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Cod:Zienny ónkurs premiowy „Głosu" 
CZYTELNICY! 

Nie trzeba 1?"ro1 · :ic"7ić 1tnkudzie~łtcłu kup011ów! 
KUPON PREMIOWY t 

0~~13~: 11
• na 10 M ~ T.R O W W~Ę GL A 

WYSTARCZY WVCIĄć NASZ KUPO N PREMIOWY zamieszczonv obok. WY· 
oełnić czytelnie i przesłać "r; Rl'riakcii n ,is1e1?"0 pisma w fi„..,." tr„ech dni. 

Imię i nazwfek• -----------·- · 
Adre111 -·- ····-·--------------··········--.,-······-··:..-·--· 

Już w piątek doWiemy się, kto wygtał 10 Mf.TR(JW WĘGLA. 

Jci.tro zami-eśołmy KUPON NA SERWIS DO KAWY. 

Zakład pracy -········-··········: ........................ „ •• _ _ _:. ___ .;. _ _ _______ _____ _____________ , ____ _ 

. Wycl•ć 1 przesłd .io redakcji „Głosu''. Udł, lll1trkewska 86. Ili 11h1tro 

J·wniosek ZSRR w sprawie Grecji 
Prze Ozony Przez z Jugosławi11. Bułgarią l Alba.n·ią. dl . ambasadora Gromyko na·j f)Ołorźenfa kresu incydentom na granicy 

1 Q N Z 2) Przywrócenie normalnvch .stosun· · · · . komis1·i politycznej • • · • ków dypJoma.tycznych Pomiędzy Grecją 
NOWY JORK PAP. - Delegat rad'Ziec 

ki Andrzej Gromyk-0 wygłosił 27 wrześ
nfa przemówie1nie w komisji pol1ty.:znej 
generalnego zgromadzenia ONZ, w któ
rym ostro s.krytykował posunięcia rza
dów anglosaskich na terenie Grecji. W 
z akoń~ zeniu . swego przemówien ia amb. 
Gromyko przedłożył Komisji · nastęipują
cy wn iosek: 

I. RoZ1patrzywszy problem grecki, nmie 
szczo•nY na porządku dziennym zgroma
dzenia na życzeni e rządu aimerykańskie
go generalne zgromadzenie uważa za u
stalone, że: 

1) Władz~ greckie J>On<J8za odPMvle
dzialno5ć ?:a wywołante incydentów na 
granicy Grecj z Jugosławia, Bułgarią i 
Albanią, Do-chodzenie przeprowadzone 
na mieJ•scu przez komisje Rady Bez:P•ie
czeństwa potwi erdiził.O. że_ · i·stnieie zwią
zek pomitj·d'Zy ·tY1Tii i•ncydentami a ogó1:ną 
nieiprzyjaizną p0Iiityka cechującą . rząd 
grecki w stosunku do Państw sąsfadują
cycb z Grecją. 

2) Sytuacja w Grecji przed~tawia się 
w sposób następuj a,cy na p<>dtstawie spra 
wozdiania komisji badawcze1 na Bałka
nac•h: 

wałki pomiędzy narodem g:recki.m a 
czynni·kami a.otydemokratycznymi. gru
Jl'ującymi si.ę dook<>ła obecneg0 rządu 
greckiego, wzmogły się. co pnyczyniło 
się · do za-0-sitrzen:ia sytuacji również i w 

• • • • • 1• a Bułgarią I Albanią oraz n01rmałtzację 
znacznej mierze jest nasteipstwem miesza za.<JStrzema sytuacji_ w kra;rtt. Uniemoz.t· stosunków dyplomatycznych pomie,dzy 
nia się w s.prawy wewnętrzne Grecji. In· w1a on P•rey-wróceti1~ nor~ałnl'.ch st?sun Greąią a Jugosławią. · 
gerencfa ta została wykorzystana przez ków i>omięd:zy G.recJą a ieJ sąs1adam1• 3) Rz.ądy Grecji, Jugosławił, Bułgarii I 
ko.la antydemokratyO'llne . w Grecji, wśród . n. W diiżeniu do ·uregutowanfa ~to-sun· Albanii wznowią obowiązujące dawniej 
któr:vch wybitną rolę odgrywają czynni· ków -oomiędzy Grecją z ' jednej strony a umowy dwustroone. dotyczące l!'kwidacj.i 
kl; . ~kompromit<>wane wst>ółP·racą z woi· Jug08ławią„ Bułgarią i Albanią z drugiej I incydentów granicznych, lub też zawrą 
skami olUIP<l CYinymi I faszyzmem. generalne zgromadzenie za,łeca: \ oowe. 

Pakt ten przyczynia się do dałszego 1) Rząd grecki p0weźmte środki w ce1u (Da lszy ci r.!R' na s.tro nie 2-ej) 
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Pod nacis1'iem łJ S A 

Attlee zmienia ministrów 
Reorganizacja następuje stopniowo 

nia w sppłeczeństwie brytyjskim 
dla osłabienia wra!e· 

LONDYN (PAP) - . w· poniedziałek I o.bj ą f_ Harold WiJS().D. Minister bez teki 
wieczorem premier Attlee podał do wia Arthur Greenwood podał się do dymisji, 
domo~ci zmiany w rządzie brytyjskim. dalsze zmiany w .gabinecie mają być opu 
Sir Staford Cripps został mianowany blikowane w końcu tygodnia. 
ministrem s1.>raw gospodarczych. Na je- LONDYN (obsł. wł.). Zapowiedziana dalsza 
go miejsce, ·stanowisko mini.slra handl.u reorganiza-::ja rządu tłumaczona jest w londyń 

Przeciw . rządowi de Gasperi 
pół-nocnych okręgach Grecji. To na.prężC- RZYM PAP. W związku z toczącą się obe- nie ustawodawcze wyraża rządowi votum nłe-
nie wykorzysłane zostało P.rzez mi«i·tairy- cnie we włoskim zgromadzeniu narodowym ufności.". 

wyste.pu· rą solidarn·e socjaliści i komun;ści włoscy 

s.tów greckich dla SJ>rowokowa.ni:a wystą debatą nad votum nieufności dla rządu de Ga Rezolucja socjalistów brzmi: „wobec rezul
Pień przeciwko Jugosławll Bułga.r i i i AI sperj, prasa rzymska opublikowała teksty re- tatów polityki rządowej a zwłaszcza wyników 
hani:i. Wystąp-ienla te nie tylko nie były zolucji zgłoszonych przez komunistów i so- polityki gospodarczo- finansowej, która nara-

<::jalistów. ża ·na szwank solidarny wysiłek podjęty dla 
tłum.ione przez rząd grecki, lecz przed- Rezolucja komuni~t.ów brzmi jak następuje: odbudowy,państwa, porządek wewn'ętrzny oraz 
wnie, byłJr JlOP·iuane i usp.rawiedUwiane. „wobec. zarządzeń władz bezpieczeństwa I po standart życiowy mas ludowych, zgromadze-

3) Sytuacja Panu1ą·ca obecnie w Grecji licji, które ograniczają swobodę słowa i ma- nie ustawodawcze wyraża swą nieufność rzą
nie wyłą cz.a j~c 0kre,:gów północnych w nifestacjl denl()kratycznej wogóle, 2'.gromadze- dowi". 
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PREMIER A T'~"LEE. 

• 



~tr. 2 GŁOS 

Bra two lud • • o I 
Wniosek ZSRR w sprawi.a 

Grecji 
(Dokońc ·.enie ze strony l·sj) 

• „ • ,, 4) Rząidy Grecdi oraz Jngosławii, B11ł-

Tow~rzy5z uclrs i ft'i n o wr~ Z ·n•a ~ w!'~ . zvtv w. ol ce garii i AILtnii urei.:11l11j11 ~Pra'."Y uchodi· 
@1' · . · - . , , .- - • • ! ców w ducln1 wzaJen1r1cgo JH>r01lum1en'la 

WARSZAWA•PAP Po powrode z podróży I premierem Gomułka i marszałkiem SeJmU oraz Życz°j'my, by stosunki !1'1ędzy. F~anCJą 1 no-,. . . . .i. i 
P 1. . · -- · . · t . J Duclos i E innymi ::7łonkami rz,..du wynieśliśmy przeko-1 wą Pol~ką hyły. braterskie, qdyz mteresv obu I ustaleni.:: przy.1~n;11ych stoS<UJ11AÓ"- pom ę 

llO o sce gos~1.~ 1r~ncu~cv ow. · · · . • · ...., . . . k .. · • · j ł w· : nie Przeli opu • 
Faion zloż~ li wn:1ec przPrlslawic;eli prasy na- 1~;:nie p••wność, że Polska przezwyc1ę-1.a1ą.c rajo~ uzu!J1;..1~i~ l\ s ~ za1e~. „ _ 1 ~V tymi kra.iami. 

• · · · · N d • · ' - Ino< n! kto"re snotl<a na swej drodze bę- szczPntem P(>l!;kt, !l<l7:rn dmmal•smv tsk ser de · _ .i . . , • d"" 
stępująre nsv:t~ · ~zeme; „ ·<1s.r.a po roz po •••H ~. ·· " ··~ . • • · • . · „ - . · · _ · _ „ 5) 'Rząd grecki IH/.eu ·1c\\·ezrn1e sro ·1.\.1 
Poisce pr:t~'-<n:ala nas 0 tvm, że nowa poli.ka 1 d:>:i~ kroczył;i napriód 1 1,c:loła wykuc sobie 1 czne~·o prz;11;~1~ 1 gdzie okazano n~ lrle do : . , . 
demo!·racja ma i.upewniony wspaniałv rozwój. I wsi•<miałą przys1.łość, narodu sUne!Jo i bo!Jałe- t wod,,w . przy1azn1 wołamy z głębi serca: (Ha zagwarantowania rov-r:nych pr_a'\\ oby 

' . · : ,. , "Ni~~h :o\·je nowa Polska I' I 1-· , . ..1 0 • • na·ce·don·. Polskie masv ludowe są oirw1one niezłom- . .1"· • · wa te om grec \lnl ti.tl:OuOW sc1 r · 
ną wolą odh1vlowy Pol~J(l pot~żnej i bogatej.' ' ~ '-- ~, e 11 I k" h skiej i alhańskiej, zamieszkałym na tery· 

. ~Jazd we \.Yrocł<n.•!H ·".il ~~\Óry przybyli' S• li nozgorli ozenie 'O~u:-ot .~i 'K· ~ow anere s "i" . f();rHill Grec.li '.n.a.i c 11a wzglętl:zj.e ich pra 
tysięczna rzesza Jm1, '.:r·: p11d0r.ał na" o ci.- f\ \\ I I•• 1 • • • • k'<."l:n ł s 
tuzjazmie polskich ".-~1·,tw nrncn':::\'cr. R<tri.·· ; ~l • V i wo U() posług1wanirn. stę J~Y. t W a· 
byli~mv 7e spt>tka1i· .. 7 <, „n;>. 1•n: polskim„, . . • , 1,ym fwa·,r, do rozwo.1u włas~te:i knliury. 
tr;ów1ącyrni ro fian<'t.'' :... ukT ~i.en: d,·pa_r~iunen ! pe ff!%0S!elliU USltiWY ft :- fZ ·mus t:' afa&y ; Pz,,;,dy Alhanii. Bułs>:arii, Jugosławii i Gre 
tow ord i Pas de C_!:<u•;, '·torzv f>Olec1l • nam : ' · . 1 ... · . . . . . 
pov.··Iedzleć ich ltW.u · • ' 'l(Jffl W(; rrancji, jak. LONDY r PAP. OJ?Hhlikowany przez brytyj-~w~ro,;adza bezwzglt;:l~;: przymus w. Ziltru-; ~Jl po 3-ch m1eis1ącac·h zaw1adoml'ł, Gene
sa dumni i SZC'.' ~' !iwi ·z,. znai0źU się w pien•· r.k1e ministerstwc> pracy pliłll przymusow~j i dmeroi: !>r:r.~!le wsz~'.5 ..:m1 dla. szerok1ch_m_a~ ra1ne Zg-ron~:i<lzenie \V iaki Sj)D\;ÓJh zasto-
sz.ych -;7erenacl· tvcll którz'' orlhudowuj~ oi- i kontroli siły rohoc?i>j wzlmdził rozgorycr.enie I rohotmkow 1 wszelk1Pq11 roil7a~u '!)racDwnt!rnw: · . d l , ' l · 

·7 „ „. ' · ą - I w szerokich ma~ad1 zwią7.ków zawodowych fizycmych, oszc:zęclr.a natomiast wszysikk:h : "Owały się o za ecen ge11era· nego z;gro· 
CZ) ~nę. • I h i '"'· · h · ł"' · ' · · 

.R .. kl . , . p 1 k' . p i robotników hrytyjskir.h. Ustawa, ktora bogatyc n ero„ow, 7i'moznyc- !:7arnog.1e vZta Jt1'1r"Z<'l1la 
ozinowy nasze z a - yw1s1am" os ·1ei ar .. · . . . . d · 6 • iz· ·k · k i k l t" · I ·. " - • . . „ . 

tii Rohotniczr~j w 0110Iu i K<itowicach toczyły \\ diodzi ':'' zycie. z ~t7m · pazr ir.rm a Ja rzy spe u an ow. 1· In) W dąz,enru do poprawy sy\uaCJI pohtycz 
się w doskond.łei atmosferze pornnmienia. V\' I stwierdzają przeostawiciele Zw. Zawodowych .. nep wewnątrz kraju ! stworzt>nia warunków 
Gllwicach widzi~liśmy z radością sztandary · dl;i ustanowienia demokraty::znego 11st.roju w 
PPR zmi~St;ane Zf:" s~litl!Oaram• PPS, tak samo p I . Iii ' • sk "'e d Grecji oraz dla poprawy stosunków pomiędzy 
jak we '.'\'rorlnwiu 1 wirl1imv w tym dowód em1ona murzyn I Grecja a jej sąsjadami Generalne Z!1romadzt-
woli jedności rlzi;J .mi;:„ ożywiającej masy ro- fł nie włr;-a wycofanie wojsk obcy •h i obcego 
botnkze w Po[~:Lc \'\'"' wsz) stk1ch !abrykach, personelu wojskowego z Grecji. 
ktĆ>re zw·~dziliśmi ~twierd?.iJiśmy jednakowy LONDYN PAP. Naczelniey kilkudziesięciu Naczelnicy plemion pros?.:ą hy Organizacja IV) W dążeniu do zapewniania ' właściwego 
~apa!. rlo prHcy i jednakową milnśf dla nowe.i i głównych plemion zachodnio • afrykańskich Narodów ZjPdno~.zony~h wy~lała na ich tere- użyr.ia pomocy: gospodar:zej, przyznane i Gre. 

Polsk:. . . . . . wysłali do ONZ petycję, w której proszą Na- ny specjalną delegację, która mogłaby się rji przez obce państwa, GenE>ralne Zqromadzs 
Jestcsmy wd·,1-;~zm P0Jsh.1e Pctrt11 Robotni-1 rody Zjednoczone by wzięły te p!Pmiona pod . . . . nie postanawia powołać do życia komisję któ-

.cz.01 i ieJ g~nt-raln sekret~rzowi tow .~omułc:e swoją opiekę, nie pozwalały u.'i generałowi przeknnac, do Jakiego stil.l}u llpodlenia 1 '\\lY- t'a będzie czuwała nad tym hy pomoc ta zosta 
Vilesławnw1 za zc1p1u.5:t.eme do orlw1edzer11a Smutsowi na przyłączanie ich siłą do Unii Po- zysku zdolny jest rząd połuc1niowo-i'frykań- ła zużytkowana jedynie zgodnie z interesami 
,Pobl~i. Z ruzrt111w ~rns~ych i kontaktów z ak· \łudniowo-Airykańskiej. ski. narodu greckiego. tywisti;il'.11 PPR i ~PS, z Prezy~entem Rzec:y- ____________________ ,,,,,.._ _______________________ _ 

"';:;~~~::;~z~:.~:~!~::·· Farmerzy U SA spasą pszenicę by ·łem 
~ ~:l~~~:~a~j wie~~i:::a

0 

J~~:~~!:a dw~~J~s;~ o 1"'łe- rzt1:11d n1·e zakupi· za paso" w na pomoc dla Europu 
słatji kolejowe! na Widzewie zawadziła bo- '! · . JJll" 
Idem o paro'Vóz, stojący właśnie w tej chwi

NOWY .JORK PAP. - W drtiu wczo-1 mi kongresu. Zwraca się llO\>..szeohnie u
rajs.zym rozpoczęła się Konfor.encja pre- wa1gę na ok-0Jicz.11n~ć. ·że Pn.ywódcy par
zydenta Tl'!Hl}ana z wyhimym.i czronka- ti1 reoublikańskiej semafor Tałt i· prze. 

li na sąsiedukh szynach. 
Nad;ute].; wstrzasu wyleciały z torpedy szy

by, ił kilim pasilżer1>w odniosło drohne skale
czeni11. 

To1peda zoslałc: nalychmias1 zatrzymana a 
pdsażProwie udali się o własnych siła -:h na 
stację, nrJz.ip lekaP 11iektórym nałożył plastry. 
Następni" pasażerowie odjechali wszyscy nor
malnvm podągiew do Lodzi. Nikt na szrzę. 

wodn.ii(tZący 'iz..hy reprez<e-ntantów Martin 
ufo biorą. udziału w naradach. Nieobec
n-0ść ich na konfernndi tłumaczy się tym 
że ni~ aprobują oni planu ~zybkiej. po-

.Wynik i Konkursu Powieściowego~,~~\; J~;~;y~~; jestJ:~:~,:::~: 
W związku ;r. ogłoszonym przez Redakcję tecznych losów bohaterów powieśei pł. „Spra- Pierwszych wiadomości O konferencii 

„Gloi;u',;. Konku.rsem pow.i~ści1;1wy,m. z dnia 15 wa Honura". • ·~ • - • . J1;ąmal]a z c~ł-qnka1mi K{'O!l:res.u prezy-kie nie odniósł większv.cb._ obrnżeb, . 
Winę ponosi

0 
maszynista inanew'rującej ·lbko 

\1iOt'fl '\'. który '"brew przepi~ol)'I JJOdJ.i>Chal z:i 
1'11 t;.r. ·s~ n, k lórymi tnrpeda ·miała przeoie

·Hpca . br. ~dajemy poniżej wynild tęgo Najbardziej zbliżone do prawdy były 'dwie cleint Truman \\·raz z mrnr~frem Marshal-
.k.onkursu. .' 1 ; •. odpowiedz.i. Z tych Sąd Konkursowy· p·osta- ·Jem· i Jl'9dsekte-łarze111 tanu Loni.ttem -

q::ć. Na wstc:pie mała uwaga! Niektórv.y C~ytel- nowił przyznać: "'' · zw:r&in Ul\\·aigę na to. że odroczenie l>O-
nicy nie zrozumieli warunków naszeqo kon- ll-ą nagrodę ob. Włodzimierzowi Nałęcz- ·Jo" "111eryk1.fr.::kiej dla ucze tnik )w 

Wygrane 
kursu, które polegały' na odgadnięcu ostatecz- Gembickiemu, zam. w Łodzi pny ul. Dowbor k<)t„ -:ji par:n•kiej Przekre.;]a moż!i-
nych losów bohaterów powieści .. Przesłali oni czyków 13 m. 3 - 5.000 zł. ' k · 
jedynie same kupony. Powyższe odpowiedzi In-cią nagrodę 'Ob. Bognackiemu st„ zam. \\. '>C <> azania pomocy w cią~11 ośmin 
nie były brane pod uwagę przez Sąd Konkur- w Zduńskiej Woli latrudnionemu w P.Z.P.B. lłllL"'ę.c:v. R;qid musi natychmiast roz:po-
sowy. - Al. Kościuszki 8. - 5.ooo zl. c~ąć 1,ak11p ziboża od.farmcriiw - w nrze 

w codziennym konkursm „ Głos u" 
Z nadesłanych odpowiedi.i, bdna nie kwa- Nagrodzeni, wylosowane nagrody płenięi:ne c1wny1m bowiem razie llSzenica amery· 

lifikowała się do I-ej nagrody, gdyj nikt z j otn.ymają przez pocztę pod wskazanym adre- katl.1Jka zostande :wżyta .lako PH!i'ITa <Il~ by 
biorącyrh udział w konkursie nie odgadł osła sem. . dła. N;:i r;.tęrrn1e za·k 111py be.ci z ie rnnź na I>0-

"czora.i \vieczorem w lokalu redakcji 
,,Gł-08u" - Łódź, Pi-0trkowska 86 - roz
los0\ •aua została kolejna premia nasze
go konk1frs11 codzie11nego z dnia 27 wrze 
śnia l"b. · 

.SENSACYJNY FILM 
AMERYKAN-SKI 

W rolach głównych: 

KINO „WISŁA" Daszyńskiego l 

Po:zątek seansów w dni powszed.: 1'1, 1.9, 21. 
Pocz. seansów w niedz. i święta: 15, 17, 19. 21. 

DZIS PREMIERA! 

1 s;,;;;;;o 1ik;i;~,;~ro;ift\! 
· i. niem•eckie pociski artyl eryfskie 

14 MTR. PŁóTNA POśCJELOWEGO 
wygrała ob. Alina Szymczak, zamieszka
ła w ŁodLi, Napiórko\Ą·skie•g.o 112. praco
winka PZPW Nr. 3 im. 9--go Maja -Łódź 
Tylna 6. 

Ob. Szymczak proswna jest o z,głosze
n1e się w naszej re.cfa•kcji. Łódź. Piotr· 
ko"·ska ~G. !TJ piętro, w godzinaoh od 14 
do 18-e.i. 
WW- g: 

ROBERT MONGOMER'Y 
CLAUDE RAINS 
EVEL Y.N KEYES 

_'\Yytwórnia: Columbia Pictures 
Corporation. 

Własność: Motion Picture l!xport 
Eksploatacja: Film Polski 

' 

Awantura 
w Zaświatach 

Reżyser: ALEKSAJ\1DER HALL 

Bilety bezpłatne I passe-;:>ru-tout wa.;:ne od piątku 3 października br. 

· źniej na Helenę. Miała. d·ziwny, skamie
niały wyr.a z ·twarzy. 7 4 Ch . ł . · . h ' kł - cm am J1uiz Jec· ac - rze a. 

Do pokofo weszli rodzice He1eny. 
- Dzie·ń dobry - powitał icih Quel!. 
- Dzień dobry, J-0bn - od1p1owied'zia-

ła Pani Stangu. Quell odraz.11 zwrócił u
,?l'agę- n.a przyfarną nut·kę w ;ie·j głosie. 
Zr-0zum1'ał, że była fo zgoda na wyuazd 
Heleny. 

- Niezimiernie żałwi~. ii je~tem pa11ie
kąd :Przyczyną tego, co się stało - po
wiedział '.[;mieszany. 

~to się. przyczyni d·o te•j zmiany? J . -. Możliwe __ z•g-O'dził i;it~ Que!l. -To - DoSikonale pana rozumiemy - rzekł 
L:ałe meszczęście angielskicih ofice- we Jest takię proste. pojed'nawczo ojciec Iieaeny. 

rów. poleg.a n.a ty1111. że se, uderw<łlli od Hacky. wrócił 0 drugiej 00 I>ohrdniu. - Gdy tylko wszystko się skończ~r, 
sw01ch żołnierzy, Może być, że w·ła- Heleny Jeszcze Hie hYł'O. Que11 nie wie- - wrócimy! 
snie oni Się Przyczynią do tego - Powie dział- co !'Obić. :- Wiemy o tym i cieszymy sic; z wa-
<lział 1 · o nu - od~powiedział stary Stang,u. 

;aw n.. . - Mo.że pojed,zies-z ze m11ą.do niej1? - Nastąpił . m-0ment IJożerrnania: Q11e·!J' 
- 1\to? o.f1•CC1'0Wte? zapytał Hacky'e·g-O. • ... 

Ale n 1
• 1 · L spojrza-t na matke. Heleny i na~de pod 

-. · •z, ie - m.„urzy się a WiS-on - - Dobrze. Mo·że ·nam się uda Przy- w_1pływem i' akie.n-os< nieok1·es'lo11eo-.o 11c"u-
toł111e.rze. wieźć jai tu. " b " 

W -". J · 'llJ? ' C!a prę1d'k{) Po·c.ałował ją, w Po1.iczek. -
Q l .ra '

1 ~po~o. · . - Dziękuję - łl'Ś'cisnął mu dfoń Q11el1. czuł łzy w ocz.acb. Odwróci'ł się i mocno 
ue 1 bynaJ!fm1eg !lle był na h"le nai- P.o·żegna'li się z Ławsone•m i pojechali do • · ł k 

\\'nym, aby nie nm1a·ł. od1powiedzieć na Stangów. , scisną r!} ę starego Stangu. L-0tem bły-
t 11 t J d k cJh I L skawicy Quel! zrozumiał wszystk-0: roz-n · Y anr_e. e ~rn ci~· 21m11sić awso- Drzwi otworzyła im Helena. łiacky d 
na do w1ększe.1 szc:-ero~c~. przez grzeczność Pozostał jednak ·na u- pacz rn. ziców, niesan1-0wity spokój He-

-:- Skąd mogę w1edz1ec - odipowie- licy. Helena spojrzała na QueUa, hk na ~~~~~eo~~i;~łość jej rnc11ów i mocno ści-
d:z1~ł La w~on. - Nat~1rah1ie, te-ren~·rn ,tej ZU!IJel'f!ie obcą. sobie oso bi:' i PO:Pro~lla. g0 D 
zmiany .nie bę<lz1e srodkowy Wsohod. do pokoju. Olbok dn1Wi stały dwie nie- - o widzenia. - rzekł z<dła"·iouy111 
Ale ~11P-lrn -· C.:u•m11 n1„? wielkie walitki. Quell soo~rzał n.a nie, po ~~;~;::ko~ !... dz1eku1e. Przepraszam za 

• 

w· związku z zakańczaniem prar po~nych 
przez rolni~ów - oddziały saperów 'przystę
pują. do „ltkwidacji" leżących jesLcze tu i 
owd~1e._ „poniemieckich" mln i podsków a1ty
~ery1sk~ch. W dniu wczorajszym na 1ilarn 
cwkzen na Zdrowiu (majerowskie pole) wysa
d~ona zo~tała w powietrze poniemiecka pa
miątka._ Silna detonacja - która rozległa się 
wczora1 około godziny 5-ej po ppłudniu ob
wieśc;iła .„Łod~i o likwidacji jeszcze jednej 
„p11rn1ątk1 wojennej, . 

&i 

- DO\\ idzenia, John usłyszał odpo-
;viedź_. 1ig<ly jeszcze nie wymawiano 
Jego im;enia w tym domu tak pieszczot
liwie. 
\Vy~koczył na ulicę, aby dać możno~ć 

Helen 1 e pożegnać sie her, świadków. f}
ga r'nc,:lo go dziwne 11czncie. Wszystko to 
stało :>ię t~k. JHedko. Cz11ł ciężar odp•)· 
w1e<lz1al11osc1, który sradł na niego i nie 
miał już te.i Pewności siebie c~ przed 
tern. 
~1 cl!·wiJę 11kazał<1 sie Hel011a. H~-:ky po 

mogł Je.i załadować się do a11fa. Nie cd
zywa!. się ani sło:ve111, ho szanował jeJ 
na.strnJ w momencie ro?~tania z rodzica
mi. Jechali w 111ilcze11i11. 
. Gdy zaie.chali_ do hotelu, okazało się, 
z.e trzeba Jiwż Jechać do 1nzvstani. 

- Jc·d'ź111y do Pireusu - za
0

deq do\vał 
Hacky_ 

Pireus hył jedną ku Da .::·rnz6w. \'śród 
których krążyły poje<ly1lcze sylwdk1 lu· 
dz.ki~. Z trudem iornj;i,ic fioi1ir drogę 
w~rod rozwalonych domów. dojechali do 
vn1szczo11ego portu. Na redzie :-;lał iedy
~1y, tymczasem cały .ieszczc statek o po-, 
ienmości nic wir<ed. niż n.ooo fon. 

- Jest - wsk<lzał rck:i na niego tiac-
ky. .• 

- Ka rzeJk.o\\ a Ly - &d uważył QuP!l. -
To b.yło \;"Szystko, co mógł .Powredzie·ć 
w tei chwili. <D. c. n.} 
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lllall ludzie UJśród UllJ1ąn 

Tyrol ·dnia dzisiejszego 
Pogrcbowcy swastyk~. - Prawda o denazytkacji. - · Pobożność i kradzione dzwo-

ny. - Azyl na;m tów h~tleryzmu. - Dobrobyt z resztek rabunku 
1118bruk, we wrześniu. 

Poglądy poli~ycme 7.illacwej części mies:i:
bńców Tyrolu odzw.i,eroiadlają się w ustępach 
lJUbliC2111ych. $dany ich pokryte są znanymi 
tam tak doibnze błyslkawicami SS I napisami 
,Wł;r k<>mmen w.ieder" - wrócimy znów. 

• • • . . 
Denazlfikaoja I w Ty.TOW jest flltcjll. W każ

dej miejscowości dawni bon:i:owie partyjni 
żyją spokojnie i nadal zbijają majątki. Wszy· 
scy oni prćllW'ie posiadają tzw. "Gasthausy" 
domy wypoczynkowe, które prizyn06:zą im 
przez cały rok niezłe dochody. Wielu z nich 
w crzasie okupacji hitlerowskiej nie pornwalało 
przeikroczyć progu swego „Ga&thausu" „osi
arbeiterowi" - robotniko.wi ze Wschodu. 

Tirudno się zre6Ztą cbiwić, że dena:i:ifikacja 
w Tyrolu, podobnie zresztą jak i w pozosita
łych, zachodnich częściach Austrii, nie jest 
pnzE!!J>mwadzana, słmro ko.menda.utami mie-j
scowyoh posterunków żandarmerH są cl sami 
ludzie, k·tórzy byli nimi za aasów hitle.row· 
&kioh. 

Mieszkańcy Tyrol'll 
0

są bard2lo poboml. W 
eentrum każdej, najmniejszej nawet wios.ki 
majduje s i ę duży, murowany kościół. Poboż
ność mie-si.kańców Tyrolu nie pr:i:eszikodziła 
im jednak zaopat·rrzyć swych kościołów w 
<hwony, zraoowane przez Niemców z kościo
łów i cenkwi Polski, Czecho.słowacji i Ulmli· 
ny. Niemcy urządzili w dolinie rzeki Zille fa
brykę, mającą za :i:adanie przetopić zrabowa
ne dzwony na mare.rial nadający się do budo
wy dziiU, jednakże wskutek szybkiego rozwo
ju wypadków, Niemcy n.ie zdąi:yili rorzpocrząć 
produkcji. 

W Tyrolu pozo.stało wiele setek zrabo'Wa· 
nych dzwonów. Natychmiast po wyzwoleniu 
Tyrolczycy zaopa·trzyli w nie swoje orooze ko
ściólki. 

Jedynie część :i:decydowała się na dals:i:ą tu- w-aniu kontyngentów. Być może też, że przy
łaczik:ę, do reklamowanych praea; panów :i: Lon- c:i:yną tego tY'fo!skiego dobrobytu je.st to, że 
dynu uajów południowej Ameryiki, czy te-ż na almach frodzaj nas:i:ych hał), wysoko w gó· 
d ik. Jn' tranousk· h. raoh paslł się liCZllle 8'tada bydła, IZ kltórych 
. ~ opa 

1 
• ic tyiliko około jednej tmeciej jest rasy tyro•l-

Warumd żywnoścfo~e s11 w Ty>roru maa:- skiej, o charakterystycznej, siwej maści. Wię
nie lepsrze, jak w pozositałej części Austrii. ks.zość - ro nasze poczciwe krasule i ładaite, 
Można dos1ać masło, sery, mięso i sło1r1inę. któ.re wojna pn:eITZUciła z żymych łąlk Lubel
Chłoipi tyrolscy nie barozo liczą się z zarrzą- nczymy, azy K.ratowskiego ai w tyrolskie 
dzeniami rrząrdu centraJnego -w Wiediniu o zda· Alpy. IL Jankowski. 

~Bm 
Mn~ej pomyłek - więcej dok~adności 

Ku usprawnien fu pracy sklepowych PSS 
W rubryce "Gklsu Roboillllliczego" pt. "Czy- rachunikowośol sklepu. Kura dla nowych kle

telnicy pis-zą", czytaliśmy niejednokirotn:ie żale rownlków sklepów przeiprowadrony w ciągu 
i skarg.i na pracoWll!ików sildepowych P.S.S. 32 godzin, był kuTSem informacyjnym. 
Większość tych niedociągnięć, stwierdzonych Następnie idą kursy dla branży spożywczej 
pr:i:ez lwnsume.ntów, była wynikiem nie.przy- i bławatnej. 20-godzininy kurs aryitmetyki dla 
gQłtowa111da do swego zawoou ze stl!ro111y tych slabo zaawansowanyich pomocy sklepowych. 
pracowlllli.k:ćtw. Zarząd Spółdzielni 7.daje S()bie 09ółem przeszło prze511lkolenie na kuirsach 316 
spra.wę z ta.lkiego stanu i nie żałuje pieniędzy os(>b. Nauczycfeli na wymi011-i~ne km.sy Wy
dla usunięcia tych niedomagań. Jest to za.da- dział 5,połecmo - Wychowarwcrzy dobierał sr;>e
nie niełatwe. Jeżeli bowiem na 2700 pracow- cja1nie. Chodziło bo'Wliem o wysokie kwa.liffi
ników, załrudnionych w P.S.S., zaJedwie 72-ch kacje dyidailctycmo - pedagogiczne. Tyle, · je
ro element obeznany dobrze z pracą w Spół- żeli choda:i o pracowników". 
dzie.J.ni; j~edi do wa.rsz.tatu pracy s;taWliłi się Po drugiej stronie „lady" Sil czfonkowie 
ludzie przedtem zupełlll~e nie mający z nią nic Spółdzliedn.i i konsumenci. Powiązać pracę z l!!'j 
ws.póllllego, ludzie, którzy jeszcze często dziś i z tamtej strony Nla.dy", by wydał1) to poży
są<lzą, że sklep ten może w pn:yszfośd &tanie tecme a&iągnięcia, podjęły się komitety skle
się ich własnością, 11 więc rupemie nde myślą- I powe, któTe 'ZOTgan.izowa.ne zostały w 208 skle
cy kaitegoriami sq>ołecmymi - to pn:yz:nać pach. Praca komiitetów s~lepowych, te90 c:zyn-

• trzeba., że prowadzenie tego aparatu jest rze- nika społecz.nego pr:i:y &klepach P.S.S., jest bez 
Stolicą Tyrolu jest malowniczo porożony aą trudną. Z każdym dniem, tygodniem, mie- wątpienia dużym osiągnięciem i k.rokiem na

hmsbruck. Miasto to stoi pod makiem dużej siącem sprawy te uleps-zają się jedcna.k przez pnód. Komi.tety sklepowe komunitkują Zarzą
ilości „osób pnesiedlonycb", tzw. popularnie szkolenie wewnętrme pracowników. Hasłem dowi. życzenia członków, godzą w razie po· 
w Austrii ,,DP". · naczelnym, tak często powta.r.zanym przez low. tirzeby obie strony; one powstrzymują pracow-

Na ulicach miasta słyszy się rozmaite ję- Janczyka, prezesa Zanądu P.S.S„ jest: praca ników przed ewentualnymi pokusami do nad· 
zyki. Przeważają Ukraińcy i Węgrrzy. Są to i nauka. Idąc po tej Mnii Wydział Społeczno- użył; one prowadzą a.keję ku1Muralno-sipołecz
w lwiej c:i:ęści azło.nłcowie oTga111.izacji faszy- Wychowawczy zakreślił 51)bie .plan, który zre· ną; one wreszcie kwalHilkują dzieci członków 
stow5kich, którzy uciekli ra:i:em 'Z Niemcami aJi-zowano w ciągu roku 1946 (je.sień) , 1947 (zi- na kolonie le-tnie. 
w obawie pr2ed wymiarem sprawiedliwości. ma-wi1)sna. Przeprowadził o.n bowiem dwa J~eli dodamy tu jeszcze llllZądzante impTea: 
Spotyka się crz1'.sem I Polaków. Cl- to pr:i:e- kursy 12-god:zinne dla praoawników tran.sportu kuMrura·lnych I al'tystycmych (koncerty, wy
wainie byli c'Złonkowie armii Andersa, któ- o programie spółdz,ielczym. Kurs ten przeslu- stawy), Informowanie opinii publiC'ZIIlej o życiu 
rrzy, -zbałamuceni 'W'J'ogą propagandą. boją się chało 71 pracowniilców. Wyksrta.kenie słu- Spół.drzielni pr:i:y pomocy prasy I radia, a wre. 
powrotu do kraju. chaay nie przekraczało 7 oddaJiałów S?lkoły szcie przeprowadzenie kofonH letinich .,., U&tTo-

W Innsbrudtu ctpała p!-acówka nuzej Mi- powszechnej. Wykłady prowa&one były po- niu i K<>IU1nnie dla 700 d-zied - to będziemy 
sji Repa·triacyjnej. Jej pracy zawdzięczać na- p.l'iam!e. mieli pobierimie przedstawiony całokształt prac 
leży, że większość Polaków w sit.refie fran- Następnie przeprowad'L<>mo 34-godrrinny kurs Wydzqału Społecz.no - Wychowawczego. 
cuskiej zarejestrowała się n.a powrót. Małe dla kontrolerów sklepowych z uw:i:ględnieaii em J. S. 
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Zapasy na zimę dla stołówek fabrycznych 
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26 wueinla najlepszy wynik 
zdobyła &nowu tow. Koneniowsk.a o
siągaląc na ueściu kroSDacll . 186,4 
proc. normy. 
W1p6b:awodnlcząca z alą Helena 

Był.okowa wyko11.ała płem. dzlerany w 
169,7 proc. Tego 1amego dnia 01lą
gnęła tow. Golygowska 160,7 proc. 
Współzawodnicząca z nią tow. A.nie-
1-:i · Szczepankk W'Jpn:edzi?a lą osią
gając 162.8 proc. Seweryniakowa wy • 
ko11..ala swoją normę w 168 proc. a Jel 
wsp6łzawoclnlc:zka Wier„zeniowa w 
132,2 proc. Ltpi6ska wykonała nor• 
mę w 163 proc. 

W przędzalni znów pro~dzt tow. 
Deredas (148 proc.) przed tow. Z'a• 
rembą (144,l proc.). 

We wsp6tzawodnfctw1e znpoło
wym grup"ł 11MIJstra Stolarza Stefa
na wykOnała plan dzienny w 133,3 
pioc. pokonywuJąc g-upę Stolarza 
Zygmunta (131,8 proc.). 
Zwycięstwo odniosła równłet gra· 

pa Leopolda Jabło6skiego (133,4 
proc.) wypr:edz;i:iJąc grupę maJstra 
Skonkł Józefa (13' ,5 proc.). 

W PZPB Nr 5 (down. "Wlma'1 1po
śr6d kUkudzienlęclu prządek, które 
lut pueszły do pracy na cztery stro• 
11.y aajlepsze wyniki osiągnęły Gó· 
ralska Janina (186 proc.) i ł.mikow• 
ska K<rtc··a (179 proc.). W tejte fa· 
bryce tkac:zka Marla Rochowska osią 
gnęla na czterech k?Osnach 176 proc. 
a Michalina KoL<rslńska 174 proc. 

W PZPB r 7 najlepszy wynik dnia 
11.a cz.terecb kromac:b osiągnęły Bro
nisława Dunial (154 proc:.) i Wiktoria 
Danecka (151 proc.:. 

W PZPs Nr 16 włród ·prządek pro
cuJącycb 11.a czterech stronach, wr6-
cUa na pierwsze mielsce Zofia Sto
lecka (157 proc.). Drugie mielsce -. 
Jęla Marki Bug.<rlska (144 proc.). 

W PZPB w Pablanfcacb nlecodzłen· 
ny rekord osiągnęła Janina FUtpow
ska wykonuJqc plan dzienny w 199.2 
proc. Leokadkr Rzepkowska osiąg• 
nęla 150 proc. 

W PZPa Nr 21 (dawn. Hlrnberg I 
Bfrnbaum) Krystyna Piekarek pracu
ląc na czterech kr„snacb oalągnęła 
149 proc. normy a l:crtmrrna Bula· 
Iłowska 140 proc:. 

• • • 
W nfecbłe)4 dnia 28.9. 47 r. PZPB 

w Budzie P"lbianlckiej wykonaJy swój 
wrześniowy plan eksportowy w 103 
p~. 

Klo pierwszy? 

W poci(lgach b~dzie ciepło 
Kradzieże urzqdzeń, niszczenie wagonów. wybijanie szyb it.p. 

ulrudniajq wysiłki kolejniclwa 
, W rofQr bieiqcym podróiowa~ będzlemy 

zlmq w wyremontowanych I ciepłych wago
nach kolejowych. 

Ur:i:ądzeinia ogrzewalnkze poddano pieczo
łowitej rewizji, a zru;·tępy pracoWillików, ob· 
sługujących te urządzenia zostały specjallllfe 
pr-zesz.Jmlone. Okna sq oszklone, a wszelkie o-
twory uszczelnione. · 

Niestety, trzeba zWlródć uwagę na liczne 
wypadki rozbijania szyb przez nieostrożnych 
pasażerów. Nall'aża" to koleje na duże straty 
i powoduje llrudnośd z tmlpełnie-niem tak 
oęsto raz.bijanych szyb. 

Gonej pm:edstawia s.ię sprawa z oświetle
niem. Więksrość wagonów pasażerskich pny~ 
stosowana jest do oświetlenia gazowego. Brak 
niektórych części (61iatek) nie pozwala uru
chomić oświetleinia ga:i:owego. 

Co się tyc:i:y oświetllenia elektrycznego, to, 
jak wiadomo, każdy wagon musi posiadać 
własne urządzeni e . wyliwarza jące prąd. Pra
wie wszystkie prądnice bezpośrednio po woj· 
nie :rostałv wvszabrowa.ne lub zdekomDleto-

wane przez a.spolec:Me elementy I ctz:iś, chcąc 
oświetlić wagon, neba zdobyć dła niego no· 
wą prądnicę. MożliwOOcl produkcyjne naszego 
przemysłu są pod tym wzgilędem jeszc:i:e sto
sunkowo niewielkie. Pomimo tego udało alę 
jur oświetlić wagony w pociągach dalekobież
nych, a przede wszyBtkim w pośpiesznych. 
Duża c:i:ęść waqonów będzie _ Jednak jes-zcze 
w r<>ku bieżącym pozbawiona ośwletlenJa. 

Zawiodły też czynione przez władze ko!e
jowe próby oświe.tJ!enia pnzedziałów świecami. 
Nieuczciwi paużerowie kradli be.zćzelnie 
świece, n·Mażając PKP na nadmieme wydatki 
a pasażerów na podróżowanie w nieośWlietlo
nych waqonach. 

W Mimsterstwie Komunikacji omawiane 
są plany oświetle1r1ia wagonów . pn:y pomocy 
specjalnych kaganków. Nie wiadomo jednak, 
czy nieuczciwość pewnej części podróżnych 
nie sparaliżuje i tej próby. 

Jeśli już mowa o publiczności, ~ w;role 
jes:i:cze możnaby jej zaJTZucić. PKP. wydaji\ oJ
l>r-zymie sumy na remootv waaonów • .'Wiestev. 

wygląd Ich już wik:rótce po wyjśc.u z remontu 
pozostawia wiele do życze1r1ia . Ławad i ściany 
są porysowane. W wagO!llach ,,miękkich" czę
sto są wypa.dikl uszkodzenia sie:izeń. Nie-któ
rych pasażerów cechuje wrę<;-z zbrodniczy sto
sunek do wlasnoścl społecznej. Trzeba w :in
datku stwierdzić, że nie zawsze tego rodzaju 
postęporwa;nie spo1yka się z odpowiedn!m P•"'• 
tes>tem wspólpasaże1rów, 

Polskie Koleje Państwowe, dzięki nadludz
kim wysiłkom I ofiarności kolejarzy, prze. 
kształciły się w przeciągu dwóch I pól 'at z 
cmentarzyska zamarłych szyn I lnilczących . 
wraków w Jedno z najlepiej I najlłprawnle/ 
funkcjonujących przedsiębiorstw w Polsce. 
Praca kolejarzy odbywała się I odbywa w 
;nadzwyczaj trudnych wall'unkach. Za pracę 
Ich należy się im od całego społeczeństwa 
najgłębszy szacunek I wdzięczo.n.ść. 

Niechaj jedną z form tego szacunku będzie 
właś~iwy stosunek do miellia kole jowego -
wspolnego dobra calego społeczeństwa. 

z.. _ 
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k 
dania i wynalezion-0 już bardzo dużo cieka- piękna stolica Moskwa . . Moskwa Jakie tfl 

P. k b ły wakaci·e w Arte u wy-::h połączeń. które dają.smaczne owoce. ~~~;necz1::!~e~ jaki~o p7ę~; .~!~~~~k t=a~i IQ n e Y w JENNYM muzea. Pierwsze co widziehsmy w Moskwie 
. 

. 

' NA PRAWDZIWYM OKRĘCIE O t-0 mauzoleum Lelnina, w którym widzieliśmy 
I któż potrafi sobie wyobrazić nasze szcz~ ciało Lenina pod szklanym wiekiem. Bylism:.· :y 

ście? Dbwiedzieliśmy się, że mamy nocowac 
na okręn..ie! I to nie na byle jakim, bo na też w teatrze, w którym mieści się 11 tysięcy 

k · a ludzi. Zwiedziliśmy także słynne i:netrn m~-ogromnym wojennym .? ręc1e, nosz · .c~m dl 
5 nazwę „Czerwony Kaukaz . Do okrętu do .i~- skiewskie, zbudowane we ug na1nowocze • 

chaliśmy do~ć dużą motorówką. Na okrę~1e niejszej techniki swiata. 
powitał nas kapitan .wraz z gn:T?ą ~llcerow. Byliśmy także w ambasadzie polski1:>j .w 
Nie można było sobie wyobrazic większego Moskwie, gdzie przyjęto nas h .. ~~rderzn1e. 
szczęścia nad to. Gdy wyjeżdżaliśmy z Mos~wy p1on.1erzy :o· 

syjscy żegnali nas ze łzami, obsypu]ąc kwia
tami. PRZYJACIELE 

16-go sierpi1ia zaproszeni byfoimy na świę 
to narodowe republiki Tana-Tuwa. Jest to 
małe panstewko w samym s\rodku Azji. Li. -::zy 
ono 80 tysięcy mieszkńców. T.u w Arteku 

ka·szfl dnm- I wraz z kilkudziesięciu innymi narodowośd'a-
1 mi odpoczywają i dzeci z dalekiej Tuwy. Tu 

. przetyć nie spisałby f nikt nie zw~aca uwagi na to, czy 'kto _ma pro-
na wołowe1·~korze. sle czy skosne oczy, czy ma włosy białe, czy 

Drukujemy urywki z pamiętnik""OW dzieci,; czarne, czy jest Rosjanir.i~m,_ Pol.ak~em, €z~
które może rhoć trochc;; pozwala naszym czy- chem czy Tatarem. Tuwmsk1e dz1ec1 przyw1-
telnikom prz:eżvć chociażby w my.śli - cud- ' tały nas swoim1 pieśniami. zaśpiewaliśmy i 
ne wakacje s\~ych szczęśliwych kolegów i 

1 
my po polsku, Czesi .---:. po czesku: Rosjan~~ 

koleżanek. - po rosyjsku, wznos1h'>my okrzyki na czesc 
braterstwa narodów całego świata. Potym 

WITAJCIE! b-yła uroczysta kolacja. Podano nam narodowe 
W czwartek. al. 7. przylecieli.śmy samolo- potrawy tuwińskie: „plow" l nadziewane po

tem do Simferopolu .. Cz~kali ~a n~s iuż. ro~yj i midory. Stół uginał się oł:l wspaniałych wino
scy pionierzy z duzymi · buk1etaim kw1atow. gron. 
Przywitali · nas okrzykami: „Niech żyje mło- 1 Z powrotem pojech~ły z nami dziec;i tuwlń 

Naprawdę, że nigdy. nic zapomnę tak pięk 
nych dla nas chwil i nigdy nie zapomnę iirzy
jaźni, łącz<icej d.zieci polskie i radzieckie. 

A na przyszłe lato zaprosimy n11.szych przy 
jadół do Polski i znów będziemy razem. 
Myślimy, że rząd polski ne odmówi nam tej 
jednej prośbie, aby zaproi:;ić pionierów do Il.as 
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DZIECI ŁÓDZKIE 
PO POWROCIE Z ARTEKtJ 

dzież polska i radziecka"! ! skie, bośmy je zaprosili na nasze ognisko. 
1 z wielką radością i śpiewerr. wsiedliśmy I 

do auta i pojechaliśmy do miejsca ppbytu. NIE ZAPOMNIMY 
· I Po trzygodzinnej jeżdzie przez pię~.n~ oko- ,,Artek.", piękne miasteczko na Krymie, w 

. • . . - d . lice zajechaliśmy na mie1sce. U we]S'::la bra- którym przebywają dzieci sowie-:kie i radoi-
_Nie . slys~ellsc1e Jeszcze ruydy ~ za nym my wisiał transparent: „"\'.'i tamy. młod.zie~ De 1 nie spędzają wakacje. Dzieci wybrane do na

panstwlc dziecięcym - prawd~? A Jedna~ mokratycznej Polski!" P1onierk1 i-p1omerzy I szej trzydziestki można nazwać naprawde 
takie _ pańs~wo jest. Nazywa się Artek .. _ew~ zaprzyjaźnili się zaraz z nami, chociaż, j~k szczęśliwymi, bo któż może jechać bezpłatni~ 
nie, ze pansle\-.:ko to wygląda troszkę i_na~ze1 oni, tak i my nic bardzo się wzajem rozum1.e do tak pięknej okolicyi i zwiedzić tak dużo, 
niż zwykłe panstwo dorosłych. ~łod~1 

Jego liśmy. Zjedliśmy kolację i _Roszliśmy spac. jak myśmy zwiedzili? Między innymi zwiedzi
o~ywat.ele ni.e <::hodzą do fabryk, biur i urzę- Codzień rano przychodzi siostra mierzyć tero- liśmy słynne miasto portowe Sewastopol. 
dow'. me rh.odzą _do sklep.u po zakupy .. - ba, peraturę. Po śniadaniu idziemy nad morze, Taro na placu Czerwonym stoi pomnik nasze
pow1em lepie]: me. dostaJą nawet _dwo1ek na które znajduje 6ię tuż przy naszym sanato- go sławnego poety, Adama Mickiewicza. Ach! 
i::enzurkach: Bo tez Arte.~ to mie1sce odp?- riwn. Robimy wycie:zki motorówkami, z.wie jak może być zapomniany przez polskie dzie'.:i 
czynku . ns1le_ps~y:n uczmow _ Zwi_ązku ~a~z;_;; dzqi:ny piękne P?rki i ?grody, .w których ro- na~z kocha.ny A~tek - te . ogniska ! P.iosen.ki, 
ck~ego 1 ocz) w1sc1e -:-- cel m":rzen ws~y~t 1 sną drzewll z Połno-::ne1 Afryki. ktorych żesmy się nauczyli od rosy3sk1ch p10-
dzi~ci tego olbrzymiego . k~aJU: C~?Ci<iZ ~o- nier-ów. My polo:cy arteko• 1-:.y nauczyliśmy 
stac się tu mo~ą ty.lko mell~zm, i;ii":sto dz~e- BAJECZNY OGROD rosyjskie rlzieci polskich piosenek jak np. 
dE;:ce, A rlt:

1
•, liczy ~ednak. ~ilkadzrnsiąt lys~ę- Pojechaliśmy kutrami na zwiedzenie pięk~ ,,śmiało podnieśmy sztandar nasz w górę" i 

cy rnłodo~;~ny~h mie~zka~cow. _(n? . bo Z~~ą- nego ogrodu Nikitińskiego, założonego w powiedzieligmy im o jej znaczeniu i że z tą To nie marynarze, ale dzieci lóch:lde pa 
z~k Radzieck.

1 
ma ~z dwi_es.cie . miho~ 1si2 roku. ·vv tym ogrodzie zebrane s<i ro.~liny pieśnią szli polscy robotnicy walczyć o swoją powrocie , z Arteku. W pierwszym rzędzie 

J:lOW obywateh)) Do. Le] rep~~11 !<1 dziecię~e1 i drzewa z całego świata. Kierownik ogrodu wolność. Nauczyliśmy irh tea piosenki „O siedzi Helenka Markówna, której pięlmty pojechało na. wakaCje trzyd~1~scioro. polskich prowadził naszą ·grupę i opowiadał nam skąd Warszawie" i dużo innych. My dzieci polskie śpiew podziwiały wszystkie dzieci. z,1ch z 
dzieci rohotn1c~y.~h. (wyobra~cie sobie: _samo- przywiezione jest drzewo. ile ma lat i co z gdy mieliśmy trochę ~zasu układaliśmy tu przewiązanym oldem to Jurek Brzezińs}(i, naj 
lotem!). v„'. .ubie.gły czw~r~ek groma~ka na- niego robią. Widzieliśmy palmę z A~ryki, same piosenki. 1-sza piosenka jaką ułożyliśmy młodszy z grupy (10 lat) ale wieli.i mistrz w 

1 szych P?drozmkow !~owrociła do Łoc~zl. Natu- drzewo bananowe, drzewo korkowe. Zobaczy- miała tytuł „Narody słowiańskie".' str;r;elaniu. Obok niego (z lewej strony) stoi 
ralni:;. ze „,Pr?mYk, zaraz pobiegł ich przy- liśmy takie cudo, jak drz1wo cukiernicze, z „Jest tam Polak, Rosjan i Czech też morowy Urszulka Sawicka . z Rudy Pabianickiej, „ko-
w1tac, obe]Tzec. którego na południu robią cukierki. Dopraw- A wszyscy tam razem tworzą. naród nowy mendantka" grupy polskich dzieci w Artekn. 

ślicznie wyglądaJą wszyscy w swych bi~- dy, smaczne drzewo! Pokazano nam roślinę, ~łda, - ojda, ?ana - . tr.ó_iecz_Jco k.oc":ana. Trzej dorośli panowie to są znani w Ło<!rl 
łvch marynarski~h strojach z Arteku. Dumme przy której pracować można tylko w grubych iemas~ ~~ Jak przy3azn,. me, ~I m~I . . ludzie: z lewej strony - iłlź. Wende, gene~ 
obnoszą 5 v-oje . zgrabne okrągłe czapeczki z rękawkzkach, !'" jest ona bardzo trująca. Wi- Przy1azn .nasza z p~o~l~ra.~u zawiązała się ralny dyrektor całego przeroysht włókienni· 
napisem: „moriak"( t.zn. marynarz). Wszyscy dzieliśmy drzewo, które ma 1500 lat. Ale zo- Lak mocno'. z~. gdy od1ezdż~!1sn:iy do Mosk~y czego w Polsce, pan w okularnch to pułkow. 
oni mają teraz słabość do morza, nawet dzi~w baczyliśmy tylko małą częSć tego, co w tym Io folie ch.c1ellsmy pogodzie się z l?se.m, . ze nik Loga-Sowi~ski'. kierownik łódzkiej oragni: 
czyn.ki chcą zostać „marynarzami". Chłopcy ogrodzie znajdowało się. Ogród ma gabinety rou~1my się rozłąc,zyc .. Arh le łzy . p1?nierow, 7.ilcji PPR_. 3-c1 zas. to ?b· Aleksander Burski, 
dogadują im trochę z tego powodu. ale ko- naukowe, labgratorium. Odbywają się tu ha- ktore zawsze bc;o~ miała w pilm1ęC1! Po!y:n przewodniczący Zw1ązkow Zawodowych. 

= = = Od pe\\ nego czasu oczy całej srtkoł:rl 
Z\\ równe były na szóstą klasę. Bo tez 
dziwne tam dzia·ly si·ę rzeczy. Przede 
ws.zvstkim „szóstaki" przestali się „udzie 
lać'; w zabawac~ n.a bo-isku. Nawet ur
\\':jis Józek. kt.óry da ni·ei t.rzyma1ł berło 
wsz,st·kich zalrnzanych zabaw, umilkł, 
łaził z h~jemniczą n1ina i prz.estał zjeż-
dzać po ·poręczy. • 

Dla wszystkich ~t.R.lo "ię jasne, że szó
c;ta kla.sa miała jekie~ „konszachty". W 
czasi-e przerw skupiaH się Da boisku, z da 
le~a od reszty ko.legów z innych klas i o 
czemś gadali. A mówili po cichutku, 
'"Prost ,,na ucho". Próżno . zaciekawieni 
chłopcy posyłali swych „delega1tów" na 
wywfad. Nic z tego nie wyszło. Raz tyl
ko, mahr Wacek podsłuchał jak Michaś 
z szDs1tej, mówił do kolegów „A gdzie 
złożymy pieniądze", a Józek odipowi·e
dział „zł0żymy do ba1nku". Na co ivszy
scy wybuchnęli śmie.chem. 

,Nim prawda obr· ' buly, ploitka prze
bi·~gnie inia.sto". Na ugi dzień rano, ca
ła s.zkola mówiła gn . . no, że szoota kla
sa znalazła skar1b ogromnej wa.rtości, a 
na\\·et więksi 'Plotkarze· wskaizywaH miej
sce, gdzie ska1·b ten do czasu pewnego 
miał być przechowywany. 

Słysrtąc to ch~opcy 'z szóstej iG!ai.sy śmie 
li się i zacieradi ręce. 

Taffis.zedł dzi•eń 24 wrzesma. 
Szóskiklaisiści zo15tali po ł-ekcjaciłi ina 

~oisktt. Tylko kHku „skoczyło" do domu, 

j1bJ1€.. A1e Z-a ro z1bi<HOW0 ka:Ma praca idzif 
do_,kona.Je. Naj'Pierw składaliśmy pienią· 
dze. za które kupiliśmy \Vapna. OJciee 
\\'ojtka je..:;t malarzem, więc Wojtek 
prz!1niosl <lra:ht.nkę, szczotki pożyczyła 
W<J7.na.„ i tak jaikaś się z·robiro„.„ 

1 

Nauczyciel z powagą patrzył na Micha 
J •. ,„~··' .sfa. Michaś w tej chwili vtyglądał ba.rdZit' 

I.,_:, '91 poważnie, jak dor06ły mężczyzna. 
lecz i ci wródH niedługo. Felek „tachał" „.Klasa s:z.ósta wyszorowała podłogę, Z ła\l.~ki zerwał się Janek. 
drabinke, Władek niósł pędzle, a Janek wymyła ławki" podawali do w1a•d•omości „To wcale nfo było trudne, proszę p.a• 
szmaity:Popatrzyla na to szkola, ten i ów drn<lzy. na. Pirze.IOOnaliśmy się, że jaJk się pracuje 
1ruszył ramionami i pu1knął się w czoło, „Ja1kże pięknfo w szóstej kiesie" mo\Vi- razem - to na.w-et me trzeba zmęczyć 
jakby chcąc powiedzii>eć „fo szóstaki n!·e Ii inni. się zibytinio". 
mają wszys1tkich klepek w porządku" i Rzeczywiście dzi-elni chłopcy w ciąg'ti ,,Tak, tak, krzyczał Felek, każdy z nas 
rozeszJi sie do d<Jmów. Tylko maiły cie- jednego -popołudnia wybielili ściano/ kla- bielił ścianę przez pół g·o<lziny i 5zo.rował 
kawsiki Wacuś schował się do szopy i sy i czyściusień·ko .posprzątali, wyręcza- jedną deskę podłogi". 
pa·trzył co z tego wszystkiego wyniknie. jąc w tym sta+rą woźną. „Taka praca, to mucha d+la nas" powi€ 
Ale i on nie wiele z.obaczy!. Szóst01klasi- Wychowawca „Piet-mszką" z.wan~ nie dział Władek". 
ści rozmawia.Ii z woźną, staruszka wy- wierzył własnym oczom. ,„Jestem z was d1umny c-hłopcy. jeste
niosiła im kilka szc.wtek. za1braH ba.gaże „Chłopcy, - powiedział do uczniów - ście pracowici, dlQiłJ.rzy gospodarze i co 
z sobą i po1pędzili do swojej klasy. Klasa ' zrnbiJiście nam wszystkim praiwdzi·wą ważne, potraficie praicę orga.nizować . 
szos.ta mlieścila się na pierwszym i ostat- niespodizia1nkę, ja ooobiście jestem zasko A dllaczego z.robiliście to właśnie na 
nti11 viętrze odrapanej, brudnej kamieni-' czoniy tym cośde zrobi.li. dz1i1siaj? za'{)yta·ł nauczyciel z 11śmi.echem. 
cy: Nie móg·ł więc biednv Wacuś wba-: Chłopcy siedzieli w rnikzeniu. „O! krzyknął Miichaś, to <lzie11 celowo 
czyć co się dziafo wewnąitrz. Na<lstaiwiał j' „Opowiiedzcie. mi pwszę, ja<k to się wrbrany. Dzisiaj jest dzieil spół<lzif'kZt>· 
więc coraz uporczywiej uszu by chociaż W1Szys·bko staiło!" śd. A ~półdziekzość, to znaczy razem. 
coś słyszeć. I słys.zał. Przesuw amie ławek, Z ławki wsfał Michaś. . Chcieliśmy na „dzień spółdzielczości" z.ro 
wielki gwar i h·ałas. „Pro50ę pa'Ila, zaczął, mój ojcię.c jes{ bić coś wsp;ólnie. 

Na drugi dizień rano szkołę o:biegła wi·a spół<lzieilcą i o·powiada mi często ile t-ru-1 „Bo ·my, w przyszłości będziemy 6pół
domo.ść, k<!óra dla \l.'SZ'y'S-t;kich stała się du można po1ko11ać gdy się pracuje gro- dzi.eJcami, WlrąciJ Józek". 
wielką nlięspodzianką. ma<lnie. My już daw.no postanowiliśmy j ,,Bo przekonaliśmy się ja.k dużo moż• 

„Szóstoklasiści wy1bielili kJal.ilę " U<tizy- .,odremontować" klasę. Pewno, że żad~m na zrobić, gdy s-ię pracuje c~ . rrrom.-a· 
cz;eli iednf. z nas w lJOjed.yn+kę nie mógłby tegu ~Fo- dą". 

I 
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nanum dla k•• ro n·tri"' ś~v1ethc, kt-.•P r"zp~-
Wyszła niedawno w Londynie książka I iiams - stała sią „przedsiębiorstwem han,dlo- ' dzynaroclowej, lecz wprowarlz<lją w IJ!ąd "' • 

F~a..rzcisa \Vi/łiams? pt. „Prasa, parla~ent i n~- wym"! a dziennik,~rstwo przekształciło si~ w telniJ,ów, każąc im np: opiniowac~ n zagran_'.cy c;mjl) si~ o ~1od1 i;.o; O'lr dtuo 1 P"'d;:fer· 
:r-0d („Press, parhament and people ), w kto- „branzę handlową . Dz1enrnkarze są naJ~mn;- na podstawie szablonow, „pelnych przc~ąctow nlka 47 r. · tn\ ce bcd„ie lrz dn · tj, 1 2 
rej - zgodnie z tyh1łem - ?.najdujemy wiele kami magnatów prasowych, utrzymywanymi i ignorancji, połączonej z tradycyjnie brytyj· i 3 pa:·rLier a ,17 r 
cfokawych informacji o prasie angielskiej, jej po to, by „produkowali wyroby, przynos?.ą.:e skim poczuciem wyts7ości" „Mo·żna cz;,:.1ć 

chardkterze, wpływarh i. .. zależnościach. Au- dochód", podobnie jak to się dzieje z produk- codziennie - twierdzi \Villiams - 16, 20 ~z;r Naslępnir; seminor urn dla klli.!;; vmków 
tor książki iest osobistością znaną w świecie cją biskwitów czy mydla". vV tych warun1rnch 24 st.ro ny „popularnej" ga.ze·ly i minw to nic sekcjt Gaz"lc.b. .;~ir nnych w dni'acb 5 G 1 7 
d2ienni'karskim: prze:.z sze.reg lat był naczel- góme frazesy o „honorze" i „niezależności" nie wiedzieć o tym, co naprawdę dzic1c S!(} nrt pa;i;dzieroika rb, o gcdz. 8-ei rep-~ 
nym redaktorem organu Labour Party - „Dai- dzien11ikarzy b.rzmią jak urągowisko. świecie, i nic nie rozumieć z te~io, co zachC1dzi . . . 
ly H<>r<1ld", zaś podczas wojny -zajmował ba;:- Zasada „komercja1J-i'zacji" wywiera wpływ w stosunkach socjalnvch Anglii." Konferencie (scm•n<:trwni) odb„clq są w 
?zo powa.Z~e stanowisko w .u~zęd~ie kontroli t~k daleko idący, że dla .ren;larnł i zwiększe- . Wi.lliams jest zdR~1ia, ż~ angic_ls_cy czyt.ci- j Wojewód:· ;„~ Sżkol Zvr ·~wrnrl0··rycb !n.-;y 

mformac11 prasowe]. O raa}kalizm trudno ma nakładu „Wj dawcy 1 redaktorzy muszą mcy gazet odnoszą się do ich trcsc1 racze1 o- . 1 ż ~y 7 ?f> 
vVilliamsa podejrzewać; przeciwinie, w jego pr:zystosowywać się stale do na jniższeg" po- bojętnic, widząc w mater i ale clzwnnikarskim '1 · ,ewm ~teg • 
książf'e widoczne są usiłowania w kierunku ziomu zainteresowań publiczności, to jest trak· coś w rodzaju podniecającef!o „cocktailu". Jednocze:śnl"' przypominamy o pruy anlU 

lagodienia i _tuszn"".ilnych_ pewny~h ni~przy- towa~ w sposób powierzchowny i s_ensacyj- VJ_ _rwczv:wistośc1 ~zy•te1'.1i<:y formułują. sw~ o- sprr.wozdań 4 imprez odb·;i·•cll w rnmctch 
1emn19ch fnkt.ow, ktore mimo to Jednak wy- ny rne tylko zagadnienia pohtyczHe 1 go~po- prnie poili. czne mezaleznie (ld dzienmka. T d . S . t" „ 
nasta ją się na pnwierzcl1nię i - mówią same darcze 11>cz również kwblie litera tun <złu- Auln:r książki nie wdaje się bvnajrnnlc j w l" ygo ma wie JL - 'T•·gcd a Sf Qldrl<J!-
:>:a siehie. · · ki" za5<1rfnirzą krvlyką życia puhlicznegv Anglii; czości:" - ,J!Cl\\c~dc·n ,1 m(o<óf"'c~neo v!'J')ha, 

CZY.I GŁOS J CZY.JA RĘKA? I BIEDNY CZYTELNIK!„ . a swe nw<1~Jl i wnioski stara SI!; i1iejedno\r0l- kasowe, plan procy i n')we r kł-tcif nieci 
T~ fol\ ty właśnie świadczą, że. burzuc1zyiaa, Z ty, Il to clziennrków -- pisz.e Wilh11n:s lite !aqodzit sz.ereqie.m. omówie11 i za7.trz"z,•i'i. tygo,1r,iowych,' ora::: ,0 , 6 ich 'llly h .. i:i na 

„wolna" piasa angielska stała s1ę od dawna sierokle sfe-ry CZY'lelni•kow czerpI<! swą wierlz~ Mimo to przec1ez ksrązka W•lliamsa JEJst rnc· _, 
'k · · , ')c·.budowę Wats1( '' l 

po nro>lu narzędziem nkre·ślnnych gru.p kapi- o histo1ii Wf>połczes1H1J. Jednak te rlzten:ll ·1 zmwrn10 cer1n\111 przyczyn"'icm rlo pozn«nia 
tahstvcznych, rfziałających za pośrerlnirtwe.;n nie dają 1JC'7r1W«go ohrnzu ;:prnw 1 stosunków prnw<ly o „wolności" i „nic.:.rnlc·i.1wśr1" hur.i:.ra- Uzupcłnic.Die: tyc so aw 1rnkbdoruy na 
magnatów pra,~owych. W „Daily Expres!;" - a1ii z dz1erlii11y poliotyik.1 wewnętr1'neJ. ani mię- zy jncj prnsy angielskiej. B. D. pnewl1dniczqcyc:: r ;;:aPai:Lwyeh 
ip1SZe \Villi am;; - słychni· głos lorda Beaver- 11n11tt11•1111111111111t1111111111t1111111111t111n11n111t11111J11111m11ttt1tt1t1t1111111111tt1n11111111młll11111111111m111111111t111111111111111111u1t11n111<111111m1rn11um111111111111111t1111111111111111111111 11t1111tltll!J•l1i I li'! łl!'łlltłlllJ!llllllll 
b:rooka, w „Daily Mail"' -- Jordi! RotheTmera, ,„ „Daily Telegraph" -·- lorda Kemrose, wł 
„D'iilY S·kelch" - lorda Kpn.nley. Dzienn: ki 
te „rinentują się przede wszy:;.tkim na czytel
nika zę sfer najzilmoż.niejszyth". a więi: -
r.zecz prosta mus.zą reprPzen1m.17nć· wgo 

Nowoczesny k. t zł"otego e ca 

punki w1rf7enia. 
Godne i1wfl!Ji są i11formar:je 'Villiamso na 

temat nacisku, wywif>ranego w różnych 
spra·v. ach . na prasę mzez cczynniki rządowe. 
rak np. !eo;zc7.e przed wojną, l"T.cl<l brytyjski 
usilnie pTzekonywał wydawrów, ż.e „j<1wna 

„Czarna bib i 
Plany narzucenia 

am kań k · i 
swia:tu ideologii dolara 

kr 1:Ykn poczvm1ń rlqdll hif.le'l'<1wsKiego i na- C7.e~k1 rn1rn~IP1 Masaryk na7 wał ~rdfnie n·if J podobna 
Z'i-towsk1ego barbą.rzyństwa je-;t ~.przeczna z „Mein T(inn)'lf" - · „rzau1q hihliq". D7.IŚ, po u- Tą nnwo1 „<"lordą hihli<i" ·e,I k"i·1ika" pi-
intMPSami nar!}du hrytyjskiego".„ Te nam'iwy pi!rlk11 nficjnlnego hit1Pry1m11. świat dnczC'kal ;,p1,1 przez nilukowra, pis•H•u i puhirrvstę rzn 
nie pozo,taw;ily hypajmnif'j hezskuleczn"'. •'ę ukilza•nia nowej „rzarcicj biblii". T) m ra- lnw~go sk1oj'11e reitkrvJll 'rh kół .imPrvkaii-

1 zcm ukazała się ona 7.ił oceanęm i nic pC1o<1ada skkh, znt1neqn reakrjonistę .Jc1m„sa ~11 rnh'lmii. 
,,Km.lfł:RC'.J l.ILJ\C.J A" i jeszcze smutnej populamośn i ro1q!osn swej C1Pka\1»1 t'i 'ksiązh 11 no~i rhcirakterysl Tzn• ty-

nu. Hlll;'lfl )'lTa~a iln<Jif"l~ka - tw1ard?:1 Wil- poprzednirzki, aczkolwiek jest hliżnii\CZO dlil tul· „\\'rilha (J J10'1(1rlnnif> Ś\\ rnla", i, w!;iściw1r~ 
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odbieą11no•mq ... .-óz konserwa.ie żąwnn.§ć: 

za ·nia chi 
onieczna iest budowa nowej chłodni w 

l piętrze burfynkti huduje się orldv.iill ,..hlridn;('~y, 
1 dla ja.j, ow0ców, masła, l'E>ra ko~ztpm 5 mil ') 
! nów zło.tyf'h. C?.y jednak w~"konąniP •ycil . 

I
, bót powiększy lll.o:i.Jiwośct chłodni do ro'm·,1· 

rów; odpowiad<1jącym he,; rPszty w •rnug>nr. 
rynku go!'poda rczego todzi? ' 

j „Wykonanie p.lanu inwestycyjuegu -- <l'iJ< 

1 odpowiedż na to pytanie dyr. chłodni, nh . .ló· 
, zef Żyne!k. - uzbroi naszą chlodni!J do ii:acl'JJ0

1, 

I jakie ma spel.nić obE'cnie, to 7!naczy przy ohE'c· I 
0 

nej produkcji rn!nPj i mięsnej na!'ZE'QO WO jc
wódzlwa. Ale prnduk_rja ta siale wzrast.d. inr.' 
ró...,"!lież w zwiększónej iln5ci przyhywa lit do 
;1a.szc.j chlor!ni i artykuły !'po:i.ywcze spoz;r m.· 

• 

u'• 1rlni'l 
IDO"dfSr.WO'"E'' f'"!l• yXl 

\\''Ir le• . T 5l\lll H '1Erc. !" 1'l'J t ~,,. 
•• l ff.Pr ll· .SL1r!r„wrn '<lwie r)zc1 Sr r ~"<i· 
nnoone po ''ll"'V tn .l'>\\"u•· [101· t C • l;· 
sl}<"Znq, gdr;· „':iisl"'ld da e ' 'rl<m11 11 "lll 
w·i Jf'QO szanse, i'le zdnrza &'f; •n w f'IJO cfr•'-'· 
JiiCh trJk0 Jl'd"n ril:t''. C•c'ka,·1 th1rni.n· ro-
1yka1'1.k1 profr ·Ol tnarzcnif' po]ęC'Ii! \'"'">hosci 
polityrznej; „Pc>lil} c 11~.,1 \·olno',ć ·· P' . ·u~ - ' 
ham - tanuwi wrtłunti! zeli 1 e 1.-r n l•kt•1, !1!'''" 

I 
IC1Z<;t.r7 .. yrrn1c.;lcgn pomi·;rl>y rn 111a l\m1 q•11pa.· 
rni elitr pllhtyrzn„j'. S'( 1„lf'1 m•1"11• z 1. 

, no·:ct pt•lilyf'incj, Wf'rlh.r11 tf'qn nt"7b\ r,,,. .lj» 

"" H1 1Jr1·ze „rroroJ a. „~,1 O -:nu" i n-,., 
"1. •.;ł„r tylko r! lil rz J·1r.,,· . 

. szego woje.wództwa. Za kilka miesięcy, pr7y 
1 zwiększającej się podaży, zrobi się ~ nas bar

dzo „ciasno". 

Niem111nj nn! 'IWO ,,.:;:+ t·.v1e do:en1° T. ,l'F.l]• 

~1 ! 0 p Z<i rzer·z<1 w pnlity<:e 1e.l n"·;t.o 
< lqolny ~hfo(J•1 

<-hh.•fJUJf tv.- n. te:n Wć:1'i.ny c1.y~nn1k v" ~·-~po
da.:;:'~ pctństwowej, w Polsce jest dziedziną 
młodą. Pierwsza chlodnia w Po.Js.ce wybudo
wan11 zostali! w Gdyni p·rzed 17-tu la.ty. Ko
niecznoM: bu<lowania olbrzymich chłodni w 
Polsce datuje się od czasu .ro:1,woju handlu z;i

gre.ni<:znego produktami zwierzęcymi, roiit1ymi 
i'fl.»~ Ta 01!wlicz:ność dyktowała równie:ż bu· 
cimvę chłodni łódzkiej, jill'ko tw.eciej :i \:olei 
11rielkiei chłodni w Polsce. _ 

A więc: grożhn „ciasnoty" w tym wypadku 
jest całkiem realna, niemal, że pewna w kilku- ci'''TI .1u:r. dziś n,ile7. · prz ·i.tąpii rfo /Jur/owy 
miesięc.znyrn okresie c7asu. Jest !'7.eczą oczy- llOW<'r chloclni w wojew. łódzkim, któr,• we
wistą, że w nuarę realiz.arji tr7V"lctniego pia- •pół z już istmeiącą. pozwoliłaby przyµo< 1wai; 
nu sytości. .„. miesii:kaniec ł.odzi spożv- dostateczne zapas· a1tykułów ~poz)\\ rzn h rfn 
wać· będzie więcej mięsa. więcE'j ryb, ma,;J11, r11zdóelniclwa. a z dntgiej ,trony lwcn>yla 
jaj. Państwow,1 Chłodnia w Lor!zi, jedyn;i te- gwara.ncję, że artykuły przernaczone dla ~w:a
go rodzaju w wnje0wórl7.t wiP, nie ~prosta za,],,., la prc10:-y, przekc1zane mu zostaną w jadalnym 
niu uratowania tyrh Al'lyk11łów przed ?.epsu- starne. (Dz) 

5 

dorne kłamstwo"„. Nie 1est •n 'Trriw•lzio rn·vP,, 
al. 'li\ Io b,Hdzo ZC" f'n J r·hv l; r r~I 
zw1asu1a w nświr llfniu „p·1k11 „ plar 1 

oh~lł I, 

• K'Iqzktt fl1trnł11•mc1 wywolc1l.1 \\·1~ib re "' 
11,rns na l,Jtnarh N·i"} r'Urofl"J'>l,i<>J !·" ·~ nri· 
mncnln}' •/1111 rirl 11mPryfrriń~/..:iej t)fl"n3\'11·y 1dE'O• 
logiczne1, m;i \'!rej nd celu zmu••f l~urcipę d::1 
przy Jęria ideologu, oparte) na dolnrzc 

Pow. 

Chłod•nfa łó<lzka już pm:Pd V{O}n4, w rokn 
1938, jako etapowy punkt prz.echowyw<1nli1 ; 
>:am.r.,,-;o:'łnia mięsa, przerznaC'tonego do hanr' • 
i:agraniC'Zllego, spełniała na1e2ycie swą role. 
Posiadała on;i 7:dofa10ść zamTaż~ia mięsa ci~ ' 
16~ łon >tygod~i{lwo. W obecnym okre,ie, gdy I 
panstwo przejęło skup żywca, celem regu l·u. I 
oęgo rozprowadzenia między ludność. gdy rvt'.
r.a~tająca .się Sf~ó1dzielczo~ć w wojew. łórfzkim / 
poczęła rowmez korzystac z usług Państwawej 
Chłodrnl w Łodzi, gdy sebł<;i ton ry'b wyłowio-1 
n.ych w Gr!ym, Gdańsku, Szczecinie czy i.J<;tce 
trafia do szerokich rzesz konsumentów Łodzi. 

Łopaty z rozmachem usuwa ja pruz 

I j~yn.~e przechowywanie tych ryb w chłodn, 
ratu1e .ie od zepsucia pl"Zed Państwową 
~hlod:nią w Łodzi stanęły zwiększone zadantn 

Dziś jedynie w Chłodni Państwowej Fun· 
dusz Aprowizacyjny przechowuje do 1000 ton 
oi.wieżego, mięsnego towaru. Ponadto w Pań· 
~twowej Chłodni znaczne ilości sera, maslC!, 
1aj itp., przechowują spóld-zielnie, a wreszcie 
stołówki fahryczne i prywatni kupcy. Nowa 
st.ruktur'.1-. gospodarcza w naszym krdju, ko· 
111eczno.~c przelewania . wielkich mas artyku
ław spozywczycl1, przeznaczonych do rozdz!eł
niclWi', nie zastały w Polsce przygotowanego, 

\v ,rze<.1ą rocz.r11cę zbtMzenra Balu t w Ło
dzi, w niedzielę, dnia 28-go bm., uiSuwa.nie qrn
z6w i zbiórka cegieł osiągnęły największe na
silenie w tegoroczne·1 akcii'"'l'.lczyszczania i od-
budowy Balu t · 

· Jdpow1ednio licznego skła.dnictwa. Na sz-cze· 
bJu wnjeiwóclzlwa łódzkiego te same trudności 
sta.nęly przez Paftstwową Chłodnią. C0raz licz· Tym razGm do prary «tanęli pracown1cv i 

niej porząły mnożyć się wypadki trudności Zarządu Miejskiego m. Łodz1. Już w najwc.:cś
0

-
pr.:~·Jęcia przez Chłodnię nadesłanych ,ul yku· niejszych godzinach rannyrh tego r!nia, 15 ty
le''" W obecnym roku Min. Przemysłu um- sięcy ludzi, uzbrojonych w lopatv i oskardy, z 
;1\om1ln p~vażne kredyt)' w celu rozbudowy prezydentem miasta - tow. Stawińskim na 
:hlodni w kierunku instalacji nowej s1eri wę· cze.Je, w przeciągu kilku godzin uporało sir, z 
i:ownic (spiralne zwoje rur, prze't które prze- powierzonym odcinkiein pracy. 
płvwa .amon.iak). Pow.stały 3 nowe komory do Pracow11icy umysłowi Dyrekcji J(.E.L. l dy· 
7.&I!lrażama. 3 dalsze ~a w ro:11budnuriP. . nc! UT I rektorem nnrozelnvm }n.w \V""'r7Yni'lk:<'m 

I '.'wzięli. ~·ir( ~a. ntlcinek. uhry Frnnri~zka11,l<ie 1 ! ręl!B;!lłl!;R"il 
1 Brzezrns·k1e1. Praco vmry sliHC1Slw i Wyd?ia· 
łu Kw<1lr-runl<owego ll"lłnęli QTUZ} n~ ulirv 
Ln tomH'1 <1'.iC'j. 

Strazary i prncowriicy Gazowni Mic>jskici 
iprncowali nn ulicy Vi'C111>nr!'kiej. 

Rr>kord pobili tym rnzcm traniwaj.1· 
rzc, którzy usunęli i wvwir>źli 2.'iO nrntrów 
~?.e~'""1nych 9rnzu. Co p a"d'ł k<'rzys:al! 

•'re, •pracy nic braklo i Straży Poi:arne 1 

nm ze <pecjalnych „for" - albowiem do u~u
wanio grnzów prócz snmorhod"iw ~ furm1tnei> 
zorqanizowa'li spec ialny tahrir lramw»t io"Ny, 

'l'cl szczególną uwagę i po<lkreslsnie ?asłu· 
• 

Nar.ze/ny dyrl'/,!nr 
low. lVmvl7.)'17Jak 

przy ('racy 

Tnw. l'u11<'1 zyk, 
in<pektor Kri, mimo 
63 /ul {JWCfl/1' ·rÓ'.Vl11 'i' 

9UJE' url7.ial w 'I ·cji rozh1 "rlrnwn1 wielu pra· 

cowników p'lwyżej 6.'i lat zycia, A n111·t'lr

.f'?:ym 7. prilCUJących. był' 'oh. N"wi~I·.t, wnźny 

starostw<'. któ•y prz,..d k1Ji 1m-1 clmam1 p-ze

krnc'.7.~'1 i'J-tv 10·11 iv<ia, " mimo to w Wi1~e 
z gru:-;im, r11e u kpow-1 ml-11.,zym od ·~h E'. 

tDz) 
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Stało~e -wieże -ma.szeru Ja„ .. 
• • 

Energia '"elektryczna spieszy ze Sląska do lodzi 

Nr. 269 

Przeinysl wełniany 
walczy o pierwszeństwo 
25 września najlepszy wyntk dnia w przeol 

myśle wełnianym osiqqnęła Btelska Maria, 
pracownica PZPW Nr 1 (d~wn. Szweikerl) oraz 

Budowa linii Wysokl• ego napi• ęci··a na ukon' czeni• u Szymczak Henryk (pracownik P'ZJ'W Nr 36). 
Wykonali oni 1wo!e dz!enne zadanie w 168 

01~ym.ił!li, pięćsetmetrowymi krokami Gdy widziane przez nas· Wierże w Tuny:nie, I dios1arczy1a 246 &łupów % ogólnej !!ości 380. proc 
sbliża się energ.ia elektryc1mCI ze Sląska do jes:zc:ze n ie „przystrojOl!le" przewodami i izola- Pomagają huty: „Zabrze"', . „Pokó)"', „Zamkos~" Pracownik P'ZJ'W Nr 39 - Eugenłun 1'!6~ 
ł.odzi. Os.tami S1Wój &lad w ;postac.i gigaatycz- torami, p.rzygniatają nas swym ogromem, jak w Będzinie , fabryka w M1kołoW'le, Metailua-gia kowski wykonał swą normę w 165 proc. a 
nych, dotychczas jesźcze w Euro;pie nie ~oty- na dłoni z wysoikośoi pagónka w Kmszynie · w Radomsku wyikonała 3 razy 161 tysdęcy me- pracQwntk PZrW Nr 36 Waclaw Machała w 
kanych ~ów, po'Silawiła dnia 28 bm. o 13 widoczny je.st szereg skq>ów, m:brojo.nych w trÓ'W przewodów elelktryomych. Sipra~y trans 163 proc. 
tm od Łodzi. Pny pogodmym dniu z wysoko- izolaitory i pięć kończących · się hen, gdzieś w port - to sprawna buoowa - PanSllJWowe w PZPW Nr 37 wykonali normę .,, 162. proo. 
6ci 30 metrów stal>owego kolO>Sa członikowie chml\JJl'ach, przewodów robi na nas wrażenie Pr.zedsiębio•rstwo Budowy Mositów ,,Mo.stoskal" Wacław Badowski 1 Józef Kielc. 
brygad mootatiowych po M1! pierwszy destrze- czegoś żywego, UJChwyibnego zm)"Słami dowodu które zes-tawia i mo111tuje srupy w terenie, roz-
glłi komimy Łodzi. rorumu 1u&kiego i pracy r~ Judzki<:h. po~-ządza ogromnym taborem samochorło- W PZPW Nr 2 ( lawn. Eisert) ncrllepszy 'WY"' 

W dżdżystą niedrzieN; druia 28-90 bm. wyjeż- wym, trak·)Y>l'Ó·W kołowych. ciągarków gą· nik dnia ostq<p.ql Wajnqertner Hie~ 
tftamy kolumną pięciu wozf:rw na 6ipOtkanie TIJ PRACUJE CAŁA POISKA sien.icorwych, p.rzyozepek i cysłe>I1ll. (161 ,5 proc.) 
zaklętej w staJowo,alumirruiowe przewod:nikii c Siedem hut przygotowuje materiiały do kon- Z ośmiu czło·nków jednej z b<r}'9ad skł~da- W ok~esie od 8 do 21 wneśnia w PZYW Nr S 
przekroju 41 mm energii elelktrycz.nej, z któ- strukcji i montażu słUJpów. Przoduje wytwfu- czy, . każdy pochodz~· z i!ll.nego wojeiwództ>wa., (dawn. Union Tex.il) najh.psze wynik! w przę-
rej w pomyślnym wypadku korzystać będzie- nia. '"tostów i wagon ów w ChorzoWi e, k tóra Cz·UJe«nY - tu pracu1e cała Polska. dzalnJ wózkowej oslqqnęlt Mlcha~ski Broni'-

D1Y /ut w listopadzie · br. Wycieczkę organi- MAŁA DYGRESJA slow T Płóciennik Heruyk (po 148,5 ptoc.). Twb 
wu„ dyirelkcja budorwy te/ Jedynej dotychczas 1 .„Wracamy. Plącze S>ię w rozgorączkowanej za nimi uplasował się Justynlak Stefau (144,3 

w llWOim rodro/u sie.cJ. I wya~raŻilii komplek& ~ons•t.ruk~ji. s.taJowej, ~o- proc), Adam Urbaniak (144 proc.) oraz ez... 
WIEŻA ROSNJE W OCZACH latorow i . ;potwomeJ gru~SOl przewo~ow. sław WtczewskT (143 proc.). 

Ptóoz pr.z€dstawkie>li d)'11'ekcji i prasy ud7!iał j W5zyscy milczymy - prze.zywamy raz iesz- ' . . · 
'W wydecrzce bio·rą praco•wnicy Elek•trowil!i. I · cze niedaiwno doZlllane Wlratienie. Jedno nas 70-cio le<lńl Józef SzydłowskY prac:ufący w 
Łódzkiej i Zgierskiej, ucznfowie Sz;koły P.rze- ·1 I tylkiQ z tego zamyśleiruia pirzywołać mogło tak oddztale wykonawczym wykonał swojq noro 
myMórwo _ Techmica;ej Cl'raz wielu e~ektrotech-

1 
nagJe do rzeczywis.tości - bo właŚillie ta wie· mę w 139,1 proc. a sortowaczka Maria Lisiee" 

niiikó-w łód:zJk.ich. · ża kofo Tuszyna - gdyśmy jechaM w „tamtą" ka wypełniła plan dztenny w 185,1 proc. 
Po półgodzinnej je~dzie dooijamy do pół- , stronę - b:udo.wa!a . s.ię, a ter?a:, ~by fata.,m~r- Oddział maj$tro Paturoja; ~tóry podjął 

nocnego krańca TuszY'na. Sitalowy olb.rzym z gana, ry~uJe s~ę ~ illa tle CJemrueiąoego 1,11e- współzawodnictwo z włóknYaI2aml bielsktm.i 
szeroko .ro7lp0Sllartymi ramionami, ro?ipanty nad • ba„. Ktos powied~i~ł tylko z ~hwytem: „Jas- wykonał plan w 1426 roc. a oddział ma'stro 
drogą, zdaje się nas dJ}ej nie przepus-uczać. na cholera„.", ktos mny pomyislał na głos , Jak- . P l 

Illri:. Maj, prowadzący z ramieinia „Mos<to- by do siebie: „Taki głupi zegarek reperują Franciszka Oftsa wykonał swój plan W 143 
staliu" budowę linH, wsikazując palcem na za- dwa tygodnie, a ta ·wieża w przeciągu 6-ciu proc. 
wieszooą kilkadziesiąt metrów nad ~iemią godzin.„" • • • 
część kons•truikcji stalowej z IPYTZ)"Czepionymi Energia o mocy 220 kW zhLiża się do nas We współzawodnictwie mfędzyfabrycznym 
d() niej kilko-ma robotnikami, · powiada: „Pra- Wieża w budowie Go towa wieża I w szybkim tempie. (Dz) najlepszy wyn!Jt dnia osiqqnęły PZPW Nr 37. 
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dzę. że ci ro>bol!nicy, z którymi S'ta.rwiam te wie
że, prześcigają w pracowiitO'Śc.i, uzdolnieniu i , 
pomysłowości wszy&tlk>ich innych. z którymi l 
miałem momość pracować". Gdy w lipou hr. I 
PNysilll!pi0<n0, począwszy od okolic Radomska, 
w pohldniowym i półllloooym kierunku, do bu
dowy linii. - tylko z ńa.jwięksrLym wysii.ł'kiem 
pen;o-nelu technic:zmego j robo<tników pierwsze 
wiete s.tawialiśmy . w odstępach 5-dnlowych. 
Szybko jednak ipensooel techmkmy ogarnął 
całoik.smacl!t ·dotychczas ruiemanej i w tym roz
miairze nie .wykonywanej jestz<:ze pracy i przy
&tą,pi()no do Htaśmowej produkcji wież". Be!Z 
prv:esady. DZlięk.i doskonałej organizacji pra
cy, rozhiciu jej na poszczegóJine eleme+nty, po
cząwszy od wytyczenia miejsca budowy, po
przez mont0<wanie ,,koitwów" (betonowych 
s.łu!pów, na których s-poczywa nkiele<t wieiy) 
do s.kładattlia częśici konstrukcji S'talowydh i o
•ta.-tec:znego monte.:Ziu ""- efelkt pracy roŚillie w 
oczach. Gdyśmy wyjeżdżai!.i z T'll5zyma w da1l
szą drogę w kieru>ll!ku Radomska, kolebki wiell· 
kliego przedsięwzięcia, inż. Maj powiedzl.ał: 
„Gdy obywatele z po'W!rotem będziecie 'Wl'a· 
cać, wie:Zia będue gotowa". Plf"Zyjęliśmy t() po
wiedzenie, jako niooajgorszy żart. 

WIEżA - TO JESZCZE NIE WSZYSTKO 
Via Srock, Pio>tmków, Radomsko, kolumna 

naszych samoc:h()dów pędzi do Kruszyny, oko· 
licy, gdZ'ie już i:zęśioiowo założ.ome Z-06'tały 
prze-wody elektirycme. 

W c:hdu wczorajnym pI2ed Okręgowym 

Sqdem Karnim odpowiadał jeszcze jeden zbro 
dniarz wojenny, sprowadzony ze strefy ame
rykańskiej - Hans Georg Mayer. Po wkro. 
czenru wojsk alianckich do Bawarti ukrywał 
się on przez dłuższy czas. Kiedy go areszto
wano, · przyznał się do szezegu przestępstw 
a następnie za pośrednictwem Polskiej Mi· 
sj! Wojskowej został przysłany do Polski. 

Ro.z.prcrwte przewodniczył sędzia Walew
ski, oskarża prok. Grębeckl, bronił z urzędu 

adwokat Bogumił Czc. ~neoki. 

' ł.AŃCUCH ZBRODNI 
Akt oskarżenia zarzu.ca Mayerowi, te od 

1940 do 1942 r. pełnn funkcję szefa policfi w 
stopniu radcy rządu (Regierungsrat) w P.abla 
nicach, iże dokonywał zabójstw i wysyłki lud 
ności żydowskiej do obozów straceń w Cheł· 

mnie nad Nerem. Poza tym od 1930 r. był 
członkiem NSDAP T m'Crjorem SS. W 1944 r. 
objql komendę nad obozem karnym dla po
licji niemieckiej i członków formacji SS w 

Maczkowie pod Gdańskiem. 
Hans ·Mayer, z zawodu prawntk, nie przy

znaje się do wszystkich punk1ów aktu oskar
żenia. Twieidzt wykrętnie, że nie brał udz'ia 
łu w likwidacjt ghe1to w Pabianicach, · bo· 
wiem w tym ok ·e,sfe znajdował się jcrkoby 
w Norwegii. . 

Zeznają świadkowie, którzy naświetlajq 
zbrodJllczą dzi.liłalnośl: oskarżonego: 

SMIEBTELNA SELEKCJĄ 
Swiadek Sieradzki, stały mieszkaniec Po

btanic, opowiada, że wtosną 1941 r. Mayer 
został przysłany o.o Pabian!c i od tej c'hwni 
znacznie pogorszyły się w<irunki w ghetde. 
Wydawał on specjalne rozporządzenia, brał 

również udział w selekcji ludności żydow
skiej. Zgromadzono całą ludność na placu 
Krusche-F.'ndera w Pabianicach i odbyła się 
defilada nago, przy czym stemplowano li1erq 
A zdolnych do pracy, a starców, dziec! 1 cho· 
rych ltterą R - 1ych przeznaczono na wy
wózkę do obozu straceń w Chełmnie. Mayer 

brat również udział w ostateczne) łllnridacJl 
ghetta. Kiedy nielkznej grupie, która zos1a
ła dla uporządkowania ghetta, chciała udzie
lić pomocy jeden Polak, Mayer kazał go roz
strzelać. 

Prok.: Kto w ozasfe akcji wy.siedleńczef 
przekazywał ludzi Biebowowi? 

Sw.: Dr Mayer jak menażerię, zdawał lu
dzt, a chorych k.oł wyrzucać przez okna. 

· Nostępn!e ze111aJe śwtodek Cecylia Ko
plas, która pracowała 'li. Kruscheqo, gdzie 
mfe52kał Mayer. Opowi:rda, ~ do Mayera 
znoszono paczki, w których znajdowały si ~ 

kosztowności i makaty. 
11'.AT WYJĄTKOWYCH ZASŁUG 

Ryczałt gotówkowy na zakup Ziemniaków 

Swtadek Walter Piller, Nierni&c sprowa· 
dzony z więzYE!'Ilia zeznaje w sprawie obozu 
dla Niemców v• - "aczkowte Swiadelt nale
żał do zał.oql. obozu śmierct w Chełmnte I 
kiedy . omówll wykonanta bestialskich za· . 
I2cdd.zeń władz f'bozu w Chebnnie, 21agrożo
no'mu wysyłkq do tega cbow Wie, te dztały 
stę tam straszne rzecrr. w zwiqzku z tym 
prokurator wysnuwa wniO'Sek, te je!żiell Mayer 
był komendantem 'W J~a-zkowie, musn cie
szyć się ogromnym 2aufaniem wła<h httle
rowsldch. Kto ma pra-wo do ryczałtu? Ncmtępni 'śwtadkowie potwier'i!zają te 
Mayer brał udział w selekcJi i w llkwłdacJi. 
Zeznają między Innymi rodzice którym Ma
yer siłą oderwał dzieci ! przęznaezyl na za-

Na ,podstawie za.rządzeinła Mi!llis1ra Ap~wi-
9.:acji z dnia 16 wrześ.nia 1947 r„ Wydział Apro
wizacji Za.rządu Miej5kiego w Łodzi komuni
kuje. że prawo do ryctałtu gootóWlkowego · na 
zaikup ziem;n.ia.kf:rw w akcjłi jes.ienno-a:imowe•j 
1947-48 r., przy&łtlguji! nasit~ującym pracow
nikom: 

a) ,zaopa>trywanym za pośredniotrwem Rejo
nowej Ceotrali Aprowna.cyjnej, z wyjątkiem 
piacorwników Centrailnyich Zairządów poszcze
gólnych gałęzi przemy&łu1 

b) starosstw i unęd~ wo~wód.7ik.i&90 (ry
czałt nie przysługuje p.racQIW'nikom niezesipo
ltmych władz i urzęd&w, jak np. urzędy i izby 
skaroowe, ·leśnictwo, sądy 1 urzędy prokura-
torsdcie itp.); • 

c) Za.rządu Miejskiego i Wydziału ~wii·a
towego; 

d) miejS1kiej, po'Wtiarowej 1 wojerwoo~lyiej 
Rady Narooowej; 

e) przedsiębiomtw użyitec.znośoi puhlicmej, 
należących do sa.monądu miejskiego lub 7JW'ią-
7ik.ów międzykomu.nalinych; 

f) przedsiębio>rsbwa · państwowego ,,Poils'ka 
Poic:zta, Telegraf i Teilefon"1 

g) szkolniat'Wa podległego Minis>te-tstw\11 O
światy (>W tym · rÓWlllierż praoeo'Willicy wyższych 
zakładów .naukowych, pracoWn.icy kura.tomów 
i inspektoratów szkolnych; 

h) Polskiego Monoipolu Sc.Jin.ego za wyjąt
kiem pracoiwn.ików dy,relkcji. 

Nadmienia się, że prawo do rycz.a.Mu przy
sługuije tylko pira>eownikom wyżej wymienio
nym pod waru.nkiein posiadamiia kwrty zaopa
~zenia kat. I z m-ca pa:ixiziemika br. 
Zakłady pracy sipoirządza.ją w diwóch egzem

plarzach lis.ty piacowników . z podaniem: na
zwisk a i imi enia praCO'WIIliik:a, rodzaj i •!ość 

pobieramych kart zaopatrzeinia (kait. I, IR i „C") 
o-ra2 wysokość przypada.jącej do wypłaty su
my dła każdego pracownika łącmie, biorąc za 
~odstawę us talone s-taiwkii, a mianO'W'icie: · 

1) dla kait. I - 505 zł. 
2) dla każdego członka ro<lziny otra:ymują

„ego kat. I R - 400 z:ł. 
3) dodatek ;,C" - dodaitlkowo - 245 zł. 
Lis.ty wypłat wimly być podsumowaine za

równo co do ilości wykcwanych w l~ kart 

„ 

. I 

zao!Pa.trzenia jak róW!ll.ież ogólna wma wypłaft. 
Do list tych wmny być dołączone przez za

kła<ly piraicy artkusze z nailepionymi odcinka
mi z m-ca paidziemika Nr 31 kat. ka.t. I. IR, 
I „RCA" i IR yRCA" oraz Nr 21 kait. „C' i „C'" 
RCA, osobno dla ka:ixiego rodzaju kart zaopa
trzeni1a po 100 szt. (10xl0). Flo1ść dołą:zonych 

odcinków z kall'1t ,zaopabrzenia wfa11na z;ga<lzać 

s>ię z ilością ka~t wykaza;nych w !>istach wy
pła1t. Tak sporządzone lis1y wilruly być po
świadczone przez właściwy Okręg Roi.d2i ału 
Kaait żywnościowych, że ilość odcinków wy
kazanych w l:isitach nie przekira,cza ilości po
branych kart zaopaitrzenia, następruie lns-ty 
wra,z z otdcinkami należy złożyć w Wydziale 
Aprowizaicji Zarządru. Miejisik>iego w Łod2'Ji, ul. 
Legionów Nir 10, pokój Na- 229 (drugie piętro) . 
Oba egzemplarze list, pobw1ierdzonydi przez 
Wydział, za.kłady pracy przesy\łają swym wła
drzom wymiein>io:nym wyżej (odiiteirya-Ji), kiłó 
re po za1twierdzeiruiu przetka=ją jeden do Wy
dziabu Aprowi'Eacji Zarządu Miejs6\'.iego w Ło-

dz'i do dl!lia 17 paż.dzl-emika 194?' r. W!raz z r.e
s.taiwieiniem ogólnym i.in.s.tytucj>i, za'kładów, ur-zę
dów i faibry>k oraz ilości kart zaopatrzenia i 
sum pnzyipada.jących dila kę.ż.dego zalkładu pra
cy, dilUgii zaś - zakładom pracy do wyip,ła1y. 

LiSlty pokwitowane prze,z praico'WIIlików po
szczególnych zakładów praq. nd ktfue wypła
cono ptiendądze, naJ-eży 2"'tóC'ić do tutejszego 
Wydziału - do koilltroli. 

BJiiszych informacji udzie.la ReferM Ziem
ruiaaany Wydziału Aprowi-za,cji Za!l':Zą,du Miej

. S1kiego w Łodzi, ul. Le.gio!!IÓW N.r 10, pokój NT 
246 (II piętro), telefon Nr 280-81, wewm.. 60. 
lllłłllłlllł•lllłllłllłłllllllłłłlltłlllflUlłlllllłłllllłlllłłłlł11tllflllllłllllllllłłU 

"CZWÓRKA KURSUJE DAWNĄ TRAŚĄ 
Dyre!kcja Miejs.kkh Zalkładórw · Komuni'k.a· 

cyjnyiah potdaje do wiadomośc.i, u linia Nr 4 
od ooia 1 października rb. ·będzie kursować 

da.wmą łlr,asą, a mianowicie: Chojny, Dąbrow
skiego, Ki0lińskiego, Da1Szyńsikiego, Pio.trkow
ską, P.1. Wolności, Zgie115iką, Limatn.owskiego1 
Ża1b>ieiniec i z powrotem. 

gładę • · 
11'.ł.AMSTWO ICH METODĄ 

Prok. Grębeckl podkreśln r<>lę kłamatwa 
w reżimie hitletowsldm i kłamstwa jakim po
sługuje się Mayer dla uniknięcia kary: wielu 
httlerowców na wyższych stanowiskach ot?2y 
mało faJszywe dokumen1y dla ukrycia swojej 
właściwej dzTałalności. Wyjqtkowość te90 
procesu - mówi prok. polega na tym, ~e no 
łC!Wie oskanonyrh znajduje się doktór praw, 
który wys1ępował w obronie bezprawia, w o
bronie zbrodnt, podniesione! do godnośc! 

pwwa. 

Chleb n~ kartki żywnościowe 

Powołufqe slę na zeznania 'świadków, pro
kurator domaga sfę kary śmierci: „Aby raz 
na zawsze zopobteo przenikaniu takich jed
nostek do humanitarnych społeczeństw i w 
imieniu wszyst1klch pomordowanych ! w łmie 
nYu sprawtedliwoścl. 

Po mowie obrończej adwokata Czarne~kie
go, Mayer w ostatntm słowie . _.Jwf: „Dzień 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro· 
wizacji podaje do wiadomości, że na karty 
żywnościowe z miesiąca października oraz na 
karty z 1ego miesiąca z nadrukiem R.C.A. 
(Rejonowa Centrala Aprowizacyjna) od· dnia 
1 października rb. włącznie realizowane będą 
następujące odcinki na chleb: 

Chleb w cenie zł. 3.- za 1 kg. 
Kat. I. i Kat. J. (R.C.A.) 
na odcinki NrNr 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7 i 8 po 

0,5 kg. chleba na każdy odcinek. 
Kat. Il. 
Na odcinki 1, 2, 3, 4, 5, 6 po 0,5 kg. chleba 

na każdy odcinek. -
Kat. III. i Kat. III. (R.C.A.) 
Na odcinki N.rNr 1, 2, 3, 4 i 5 po 0,5 kg. 

chleba na każdy odcinek. 
Kat. I.R. i Kat. I.R. (R.C:A:) 
Na odcinki NrNr 1, 2, 3 4 po 0,5 kg. 

chleba na każdy od-:.inek. 
• Kat. ll.R. 
Na odcinki NrNr 1, 2, 3 4 po 0,5 kg, 

chleba na każdy odcinek. dzisiejszy jest najcięższyni doświadczen!em 

Kat. „C" i Kat. „C" (R.C.A.) mojego życia. Studiowałem prawo, bylem 
Na odcinki NrNr 1, 2, 3 i 4 po 0,5 kg. sam sędzią, a 1eraz znalazłem się na lawie 

chleba na każdy odcinek. oska:Wonych i ntewatpliwie dojdzie do skut-
. Na karty żywnościowe „MK'" (Ministerstwo 

Komunikacji) z miesiąca października rb. na ku omyłka sprawiedliwości. •Proszę o do-
pierwszą dekadę realizawane będą następu- datkowe prze·łuchanie trzech świadków na 
jące odcinki na chleb: · okoliczność, ile w okresie Hkwtdacji g'hetta 

M.K. pracownicza. znajdowałem stę w Norwegii. Proszę o la· 
Na odcinek NiNr 21, 28, 29 I 30 po 1 kg. godny wymiar kary". 

chleba na każdy odcinek. JEDYNA KA'\tA 
M.K. rodzinna. Sqd po naradzie wydr, ł wyrok, mocą któ-
Na odcinek NrNr 27, 28, 29 i 30 po 0,5 kg. k · 

chleba na każdy odcinek. rego uznał os arzonego winnym wszystkich 
Kat. „C" M.K. zarzucanych mu zbrodnT t skazał q 0 na łącz. 
Na Ódcinki NrNr 1 i 2 po 1 kg. chleba na nq karę śmierci, na utratę prow publicznych 

każdy odcinek. i honorowych na zo:wsze ł przeptxdek całego 
Wydział zaznacza, że wvwołane oddnki na rr.ienia. W motywach wvroku Sąd szczegól

chleb muszą być zrealizowane do dnia 15 paź nie podkreślił, udztał May<!ra w likwidocjt 
dziernika 1947 r. włącznie. _ ghetta i besłiaLstwo zbrodni, która p?2erasta 

Po up~ywie tego terminu żadne reklamacje wszystkie zarzucane mu, czyny: - wyrzuccz.. 
uwzględniane nie ~ ale c:laOrycb I besbl'ODJlycti pn:ez o1m.<r.. 
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· _ "' !·prac u1 ac w c1rzk1ch warP nkach, ,p~ntra -
fil ·zahcz pknvć runk ~u a l no:'-ć trnwpo._r-

Jak ju~ donosiliśmy naszym czytelni Mimo to na terenie Kulna i - innych i'1 ,\1. Odh.ud.ow_a p~i l si<i 0go hileir'.idwa· i 
nll·ast w pow·1 ecic s1)otkać . mo ż na c1r(' ~1 r1cz\\ yc1\ · :~ c11 1 e p1 e 1.·11._·sz.t."~:·.n . n0 1 ~"rs .. ze-.. 

kom, na- terenie powia1.u kutnowskiego , - 1 ' 1 • l 1 k 
urornadv .;handlu'<1cvch", któ1·1, y a11i 111 y '2"0 o ,;:_1,·c'-' U .n:'" ,m0·~nw~ _;eryni·• . n? __ , 

wykopki ziemniak<1w, odbywają się \v ca i;-
1
_ · _: .· . • · _. .1" · . ,. . -, , w- t I .ie dnol 11cm 11 l!"i)l]t.:J \V J ko lei<Jrzv 1 wspol -

lej pełni, czemu sprzyja piękna slonecz ~ ·! o Z ćlj\'Clll S I~ UCZCJ\\ <) pi.acą, na ~ 11 JJr<lCV PPR i rrs. . ,' 
· za lak sowitvm wynagrodzeniem. Ludzie I .. ·. . . . . , "' 

na pogoda . W związku z tym w wielu ci,' priylapan-[ na nielegalnym „szmuglu" N f1:-:l1_' fl~IE' kol0,1 n_o . :i:a br e1·a 1.;:i. ;! lns· IJ!O· 
rniejscowo:ciach daje się odczuc\ _dotkli ·i machinacjach spekulacyjnych, th1ma· ~zczrgn l n 1 czk1nkow1e r ·rezyii1u111, ,-k ~a
wy brak stł rohoczych. cz~ się zwykle pi·zyr111isowy111 "hezrobo da j::ic ży.czcnia c•W„JCOE'} pracy dl 8 d·o bra 

· Gospodarze, którzy sami nie mo!ł,'ą so ciem ", ktri rc pop) cha ich do tC1kich czy- n1nst\v8 i narodu. ', 
bi.e d~ć ra<ly _z.e zhioręm karto'.li. plac ;11~1Ó\''. . ~\' :irt~'· 7.0_1?_ \\ ł_ad7:e _z<_tif!Y_.Si \' ~yrni j 1 w im !eni t1 Stro nnich;.;a Lurl o\\-{'f"O i 

chętn_te ''-ynaJ.lll<?\\ ' ć\t~jill ro!J.olr,1kom ~{) 1udzrrn 1. \\ '.'P~l::;\\ ;icl<J~ c:ly .• 1rn •. Zf' riasy i St10n:1ichYa Df'IT1Dkp1!yczne,2n- ·i) ''Pma-
300 zl. dzJ€l1nl€ 1 daf<l p<:\/ne utr?.ymanic. okupac»JnP mmęly bezpo\\ tolrnc . 1 _. • h ·b YIT ~ . . • 1.; n'. r., · · •.\\ ian n .. •· . vv 3-.:>Z:CZ\11~_,, 1 !\a·czr.a. 

Zebranie w Alkaloi.d ~i 
- Dnia 27. 9. w zakładach- Mot·.Ji' Al- idórv ódhe.dzi.e się w dntu 12. 10. w-War 

kaloi<l, odbyli() ~ię zebranie · cz!onkc.iw ~ -1a\\'ie. Z]azd l\"n, jako jedno z naczel
związku Za\Vodowego pracowni~Ó\V prze nvch zadań bęrJ z i ·e miał na ceJu Wq~rac-O 
myslu· <'hemicznego z teren 11 powiat11 kut ,,;;rni<' rww~j umr.i wy 1.hiowwe-i dla ~1r a 
nowski€1go . Zebranie tnialo na c€lii " 'Y- ':uj ;_1c y~h w pi'Z('m y~lt' chemiunv m. Ja-

Tymczasowy Adres Redakc:ji „Gło5u l(ut. b. d . h I I t. I ' cizd ~,· o <J.nlcr._t ;ici 11("' z.1'<1zd zo" l.ili \I vhrani to-
nowskiego" p„..,iatowy Referat Kultury i 3ztu- or woc re ega ow na wa ny ZJ, • ' -· " _ 

Ob. d\ r. J anczynmYski. sk!ada kol& 
jar w 1ft tycz.<'ni a w Arri iPni u b.c;zpartyine
.goi nm1c 7.ydf'11c;I \va: Na,"fcpu ip nai bar-. 
dziej p0dnk1:::.ly moment u r.::1P\~tośc1 . 

Sztandar z.ost~i jp 'l'dskiniPtv, c:1 one.wcd
niczilC\" ki\\ .AnkirT.::.zfain 'V imieniu <:.c· 
kretan:a KC PP R. \\"i\Pmtirs•fil0J, l.k·jri1u 
hw. Za m b l tl\Y,".[- i('1'1'0, W.fl'C'Z<l rro ch·,;· ą
Ż0J11 lf . tuw. Cz;:ip1itisk1em u_ Z !<-ilu rnistę 

p11j <> m0mf'n l \VbiJania g·1\oźdz1 p am iąt " 

ko\v ) eh '' dn;c\1·ce. 

ki, Kutno, ul. 29 Listopada l, tel Nr. 11. pracowników przem ysłu chemicznego , \\ ' Cl 1·zy.'-'1:{' R~'~ i ak i Z;1 i<Jc zkowski. 
l'm!lla>!'11l!l"l ''l"ll l l''l'' ll Ili lillillll!ll lllllli'l iM ·!l1ll Hlllllllllldl•l·l l : l ll l •;l ' ll' IMlll ll ll l l llfi1 t;;1 •IM1l"" ! l»l <il•·ł"ll·łlł"l~'l:l l!ll•M•iM 11-ł "l I l'l·l·ll· l'l l' ll>l ill l' l I I I I li' l 'll'l l' l 1"11111'!1'1 ~MI I I I I I I l' l .11:111 '11 '1111'11 IH· l1 l l!l•I 

karbu P0 przerwie odbvly się W' ·.tępy arty
styczne. P datek gruntowy .wpływa do 

Wed'ług _ d<i-lfy&h Glównf,go PelnPFIOC.- r,.ełnjło w wysokim procencie j<J k gdań- proc.). w woj . wrod aw.s1' ·m (23,3 proc ) '"" "s==== 

ni'ka Rzadowege do spraw pn<la'tku grun - ~l~el (6k6,t ~roc.), rzn(6~:~ioe (6~:'.J __ pr~~) i r~eszo \\·:;k irn (2~,4 p:·<x:.:. - . . -. ł Oa.vl«ii·c.~:~-,~:.1.„„~~' 
tn''"ego z ogólnej sumy wymiaru podat- ·1 ;c; ąs ·o- ąor(}IWS ' te ,c -prnc .). " ą Je - a !1\\' ag-ę ;;as uguJ cJ rowni t' Z ;,{) JH ' , < • __ • • ., _____ ," "'~"' 

k.11 .~ iata . ubiegłe' zł. 9 046.140.387 -- I nak r.ównież .. te_~eny 11~ ~tó~. ych ~ke j a ~a· \\:yniki wpl ywów pod a:~'" 1\Yy..-: h ;, a t~ re - Gło' s Kut n k. '&. 
wpł , ł do ka d d i·a 1 VU br zł . przebiega m111e3 pomyslme Jak 11p, w \\O me m. s t. Warsza wy. t crJ1ite J.\ w s.trli1:::y O'NS I 

-) nę 0 5
_ ~ ,n· · · · - ·il jewództwie białostockim (6,9 p~·oc.). o!- r.a lat a ubiegle wstał wplriconv w 83,3 U U I 

5.9~5 mi:„ _czy~ i.0,7.proc. W:plywy sztyńskim (17,6 proc.), m. Lodź (23,2 proc.;azaliczkazarnk tri47w,S7,8fWJC.J,_ _____ . . .. __ ... ·-- „ 
w l1pc11 1 si.erpn111 ,podn"oó'-ly tę S'J.n:ę do 

1 

________ . ___________ .__...._. ________ _.._.....,.:.,..._._..._...__.. ... ..,.,,..._._.._;..,..,....;;,..~ 

wy~~~~~~;{$:~ 6~:;01~:~:n. ::.~~~ąf;1~~:j~ u a n y i e r m· s z s J:· i f~ c y· 
wykaizaly woj.ewództwa·: Łódzk~e i Po- I 'llł I 1<SJ , · 

znańskie (po 89,4 pwc. wykonanege obo -
wiązku) i Gdańs.kie (89,3 proc.), najb u<l- zgrom.adził . Szerokie 
niej nato•miast akcja ta pnebi·ega \V wo
jewództwach: bialostoci..:im (45,2 proc.), · 'FJ~n~y snujące się w nied z iel ę <inia 28 ~~>Sz . R.·ozl~gły si~. d ź\\ i ęki hymnu spół · l \\ )'U? ha li) i, któ1 e chci-ei1byśmy jak 11a J" 
wroc:ła-~vskim (54,2 pro·:.), olszcyńskilti wrzesma po ulicach miasta Kutna, zbic- oz:1elcz ~w) ~1. do s ~l1 :darg-n ęły tłu1'.1 y pu- pn;<l zej ujrzeć na rvnku . Gimn .:iz jum 
(54,4 proc.), szczeciil.ski·n~ ('56,4 prnc.) i 1aly się o<l rana prze{! frontonem Domu blit.znos<"~· z0<l·nCJ widoku \\y.sfa\.\ ·10n y-ch Spólri;~ i ek z.e \\ Malmie, \\' i 11 tn2 ;ujący 
lubelskim (66,5 pro<::.). KatDłickiego, oczekując ni&ierpliwie o- e1ksponalow. spo•sób. przv prJmocy a rtystycznie \ =rko-

Wymia-r zaliczki na 1947 r<:Jk ixzewi- twareila kiermaszu spóklziekzego. Okolo Najpoważniejszy dor-n1h{'k zar.rprezen- 11:-111y{' h ry.,11nhci\L i fnstracjj i \1 \ he-,ów, 
duje wpływ dQ kas Patislwa sumy zł. ,godziny 12 w połurlnie, przez mias.Lo [IQWaly nam ,.Społem ' ' i ,.Wspólna Prnca" zri repr·ere ntrnvaki się z1virrha iąrym. 
9_725 milionÓ\V. z tej sumy wpłacono do prz€cią1gtńął ·po-chód spóldzi€lczy, w kló- r?rze-ds lawi r~j ąc duż·e i kiści tiowa_rów spo · W ir:> lkim flO \\'odze.niem rk'.".zylv si~ ~ma 

. dnia L VII. br. zł. 2: I 12 mil. co stanowi rym brali udział pracownicv różnych in- ·zywczycl1 I pr ze111v -,.k 11 \Y v ch. Ni·e bra.kl.o ~ ()\\ ifr \V l'l"ohy spó!dzi.f'lni r.-r'lnil ń"·. 
21.7 proc. preliminm\•ane: sumv. s.tytu,.:: ji s.p·óld7,iekzych. czhonk<}Wie or~a- tam rni1c;dzy in nymi i· a·d vku!~w -elektro- k!.órr k1r.i1hi1v ian it' l.;x>ns11rr{1'" Ei li n;i mie j 

W lipcu i sierpniu 'ViJ'lj;flęly dai:w~ na- nizacji mkidzieźo,-.,vvch i ml'Odzi,e ż s;zkol- lechniczny<'h, go„.pod an<twa do mowPgo, '.'nf z \1·1-elkim arr> tvtr-111. TJc_lJ'\ :rirn, na 
leżności pQdnosz ąc su!1lę do1<onanych na. Następnie J""rezes Powiato\\'t: j Rady o ra z stylo wo urzą drn nych m ebli. ć;radku ~;;iii pr-rrelanv, szkla hianse 
wpłat do wysokości zł.° 4:312 mil. (44,3 Narodowe i, t<JW. Spicwanlde\Vicz, wy- Prz-elwćirni a O\\'.()di w . i:;111in11" i s p.0)- i Pows_zec hne_i ,<:.:;póklziE'ln1 S1wż:- \\.'CÓW , 

proc.). gfosiwszy ·krótkie przemówienie, przeciąl dzi·elni S<Jmoporn. Q:hl-n·pskie j \\ "fowej 1 "'p:itf.:alye .s.ię_ z ngólnym ;;:ainlPrPsnv:a-
SzereR wnjewództw ob>©wiąze\.: lei:i wy symooliczn·ą wstęgę. olwi-erając kier- Wsi, wyst~ pila po raz pienw;z y z<" swv imi niem. 

- ~-~-· ~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~·~~~~-~~'- - Sp6~z ie l nia R11d0~·lana- kf~ra \\~•koh 

Zia.· łkl.,.: dla robotnika' w· fabr czny· ll Uje ,J:frf><; r0f
1

f.it hudowJ<1ll\Th 11:1 tel•~nie I . I p0 \\·ia( u k utnow. kiego. \V llilslnirj;:if' h i 
wykr·es.a ch \v1·knaia \\.SZ\o;tki111 swói bo 

Sprawa dos larczenia robotnikorh i 
Jracown!l, om ogródków działkowych do 
L1prawy,' pos iana niezmiernie ważkie zna 
i:zenie, w dobie obecnej, kiedy skromne 

. za robki zmu$zają każdego do liczenia się 
z ka żdym groszem . To też dobfze się 
~tało; że w wyri'iku ostatniej konferen
cji rad zakładowych o<lbytej w Kutnie 
w dniu 21 bm. poczynione zostaną decy 
d11,i ą ce kroki dla umoiliwienia korzysta 
l'lia robotnikom z Kutna i powiatu , z 
ogródków działkowych, których powierz 
thni a wynosić ma po 400 metrów kwa
dratow ych . Jak wynika ze słów tow. Ba 

na~iaka.. sekretarza powia~ow~j . rad y I W naj bli%szS·m czasie rad y zci klmlov,•r. f!a.tv rl·or.olwk. Oizn111 i.e blnr;Ji _ 1(( rm;.i:.z 
ZWl l!Z~ow z~'~_odowyc~._ w łodzkieJ okrę przys l ~ pi ą do sporz:.i<l'l eni;i Jis ly tyd1 I "pi\l:;lziclczy rknviód l. ~e w pn•\i irc'"' ~ut-
g~we1 Kom~SJI . Zw1ąz,rn\':' Zawodow ych wszystki ch ro botników, klór7- v zechc <1 1 l · 'ł J • I · · 1 
lezy 50 1111!1onow złotych, przeznaczo· . . , . . . . . _, . " no\\ "- ..:1m spn r TH' rz{js(' mr•rno ~re'\ a 1v. 
nyci1 specjalnie na tę akcję. uprn wiac dz 1 ałk1 -_ Na pods t awa~ tych, li s t życi<P _go_sp-nc1i{·czc i .st~nn-wi ~'Cli\ ,rźny 

Pieniadze te mają być rozdzielone zosta ną następnie rozpro wadzo0e kre- czynn ik w jego rnzw0·ju, · 
, ' d • I - .. 1- , ·'l . . . rlyty ,. 

wsro w asc1c1e 1 ogron <0w 1 zuz yte na 
budowę studzien , ogrodzenia ild. Ponad- Pożądaną rzecz<) bylo by, abv cala akc ja 
to łódzki OKZZ rozporządza pewni:) iloś puszł a na tyle sprawnie, by wszystki e 

cią nasion. 
Jak się dowiadujemy, Zarz<1 cl Miejski 

n:iiasta Kutna, przeznaczy! znaj~uj ąq 
się pod miastem powierzchnię 60 ha, na 
ogr -1dki dzialkowe. 

niezbędne robot y pn,ygotowawcze zosta 
ł v wykonane jeszcze pr7.ed zim ;I ·i by na 
wiosnę robotnicy mogli pr7.ys t ą pić do 
11icrwsz ych robót na swoich ciziałkach . 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllll!ll!11l!lllllll!illlllllllllllilll!!lllllll!l:11111 11: 

Kronika teatra1na 
Tc11 lr Kn kic lkowy cł ii'l !lzieci w~ '1\0·nrJ,, 

wi•11 po·cl dyrekcja Zen ona 1{.1lmnwir,; pr3y· 
rroto wuje na 0·twarcie sernnu b.ajk1 „Trzy 
~winki" wcdlua Disney'a ori'lz „B1cduH;.,1" pio 
ra. Anny Ś"':'irszczy1i skie,j. Kui~ ir>Jki wv' 1'Hly 
Elzhwta Kcll inowin i J'\niną r· 'f''I 0 w-i, 

W v·• v ·• Woj Komil'll PPR "" Ł 0clzi I<' '"' Rednl<cv inv Red ' Adm. Łódź. P;otrkowsko 86. felefony : Redaktor Naczelnv 216 14 <;"~'" 1-v1n• ;c,, 71 Reda·'.-:-:r' n"c.na 172-31 
Dzi11' ogtoszeń: Pło'-;CO'vska SS tel. Il I 50 Konto PKO VU - 1505. Zakł. Graf .. Sp. Wyd. „Łódzki lnstyfot · Wydawniczy". D ,1" 

._,,,__ __ ~------~--------------~----------------------------------------------~-------- ~~~~~~------------------~----;;_ __ ....;,,......,, ... CEl NIK OC"'" OSZE!ll' Wydawnictwa „Głosu R obo1nicze90" 111 E:.od11;! W tekście: od lrlOO mm. zł. 50. 101-200 mm. zl 60, powyżej 2/70'. 
Ila 9kstem: od 1-100 mni, z! 35, 101 - 200 mm. !:ł. 45, l)owyżaj zl st!. Drobne za jedno &I owo: poszukiwanie rodzili zl 20, bcmdlowe Oe karze, kupJ10 t sprzeda%.) :::ł . 25, i quby z! 20. 

1'~'1:ukiwonie pracy d. 10. W ntedzi&le t łwiąta 3QO/o dn>żel ' 
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życie Aksamitne ł od s I art u d-o m e·I y 

f. Kn~wi dech z.apiera
Czekać mł1$ł rad. . czy n·le rad. 

8. Klient swe ubranko mierzy, 
ale oozom W1Prost nie wiieczy. 

UWAGA SEKRETAJIZE, PBELEGDłCI I DZlf;· 
SIĘTNICT DZIELNICY GOBNEJl 

Daił o godz. 17-eJ we lokalu własnym przy 
Ili. ~arskieJ 42 odbl\dzfe się odpr.awa se
lretaray, prelegentów i d:ieslętników dzielni· 
f:f GómeJ •• 

IEBRANIE „TROJEK" rPR l PPS. 
Dzfł o god:. 15-eJ odbędzie się zebranie 

,.tróJek" PPR. i PPS. PZP11 Nr Z. 

IEBRANIA KOł. PPR. , 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebranla 

l6ł w na.stępuJących labrykach ł inslytucJacb. 

IUDA PABIANICKA 
O godz. 13-eJ I. „łł'Uler", ,,Stororudzka". 

WIDZEW 
O god.I. 14-eJ ogólne zebr.anie koła PZPB 

Rr S. 

KOMUNIKAT 
Koło terenowe · PPB dzielnicy Góme)-Le· 

•ej Sienkiewicza 102 zwołuje zebronie 3 paź 
dziernik.a rb. o godz. 16-eJ 

. Stawiennictwo obowiązkowe. 

GORlfA-PRAWA 
O godz. 13,30 PZPB Hr 6 „8"-koJo 3 PZPW 

Nr 1 - koło 4, Olirodek Hr 3 - kolo 1. o goda 
16,3fl PZPW Nr 4 - Koło 3. 

GÓRNA-LEWA 

pierwszego ·powojennego wyścigu dookoła .Polsld 
Tegoroczny "Tour de Pologne„, chociaż 

trasa jego wynosiła rz;a1ledw:ie 600 km, :ies:zył 
się nie mniejszym zaintere50WCllliem, aniżeli 
przedwojenne wyścigi dokoła Polski. Tam 
gdzie pr:zejeżdiali kolarze s ta,wald się momen
ta•llllie ośrodkiem zainteresowaillia wszystld(:h 
mieszkańców. Największą poipulamością cie
szyld się, oczywiście, J;'la1pierała i P1ietra'5/Lew· 
ski. O Grzelaku i Sfolarczylku nikt nie sły· 
szał, nikt na nich nie 7-wra>cał nwagii. Jechali 
dla treningu„. W niedz.ie•lę rorzein•tuzja.zmowana 
publiczność warszawska na ramfo•nach ZIIl'Jsila 
Grzelaka z boiska do szatni. Nam, łodzianom, 
puchły ręce od oklaśków, duma roopierała 
piersi. 

poprzednlch eta.pach od razu pogrzebał a pomimo tego zajął za.s-zczyitne cz.warte mieij
ws:zelkie jego szanse na zdobyci11 pierwszego sce w klasyfikacji końcowej. Skll'Omność ~ 
IDliejsca. często popłaca. 

RASOWEGO SZOSOWCA PECH 

Stl!llisław Grzelak będzie . d.ris!aj znany c&· 
łej Polsce. O Stolarczyku drug<> będ7Jie mówi· 
ła nie ty~o Ruda Palrianioka .„ To jest ;1aj
większa na9rątla dla chłopców za ic1?- pot i wy· 
siłek. 

NIE ZAŁAMIE 
W aucie prasowym je:halo nas trzech ło· 

d:zian: Kolega z „Dzieinn:ka Ł:>dzkiego" i p. 
Dernys, jedvny łodz1anli.n, w:hodzący w skład 
komisji sędziowskiej. Przez całą drogę wy
tężaliśmy wz.rok za siebie, ny nie ujrzymy 
żórtej koszulki leadera, n iestety, uj.rzeliśmy ją 
dopiero na mecie sta.:lion·1 Wojsko Polskiego 
w ..lługi czas po przejech'l.: 'u jej przez Gryn· 
kiewicza. „Lutek" jednak ni3 stracił fa.sonu 
swą „tTagedię" przyjął po męsku . K.olarze, !o 
twardy i zaba•rtowany na~ód. 

ZE STARTU OSTATNI - NA MBCIB 
W CZO!:.')WCE 

Do najmniej pech„wych zawodników mu· 

„Tour de Pologne· w Lodzi" 

Czołówka wjeżdża już do Łodz·i. Na k:ońrn Nr 50) jedzie 7JWycięzca wyścigu, Stanisfow 
Grzelak (KS Tramwa.jany) . Nr 16 - Wandor (Kraków). 

U dołu - P·ietraszewski Lucjan {DKS), na którego na1barozlej tdczyła Łódi. 
W środku ja.clą: Nr 39 - Wojciechowski (Zjednoczone-Łódź), Nir 5 - Olszewski (W<lr· 

sa:awa), Nr 21 - Kro'IDlka (Kraków) i Nr 48 - os<tahni po _ prawej stronie - Stola•rczylk (Na
przód - Ruda Pabianicka). 

Na ,dole - zwycięzca. etapu Częstochowa- ł.ódż - Siemińskt Roman (Elektryczność 
(Warszawa) na ulicach Łodzi. 

Po prawej S•tronie u góry: Kolame prz'ed wyrusz~iem do Wairszawy. 
U dołu: Szereg przedstawicieli wita kolarzy w Helenowie. 

Obaj łodzianie od samego Krako~.va je:hali 
nie tylko· bardzo doborze., ale i bard:LO sz.częśli· 
wie. Te9oroczny zwycięzca wyścigu doil:.oła 
PolskJi jechał prawie betz defektu, Jedyinie Sto 
la1"ayk uległ kraksie na os:ta•bn•im eta;>ie, a!e 
talk sz.częśliwie dla niego, że mógł wyścig kon· 
tyinuować dalej. Na trasie pozostał tylko bie· 
dny Pietraszewski. Wyjąt!kowy pech przekreś
liił za jednym zamachem cały jego wysiłek na 

simy zaliczyć równreż Wojr.1esua tDKS). Woj· 
cieszek to też jedna i niespodzianek tegorocz
nego „Touru". Łodziam11 jechał doskonale nie 
tylko p.rzez caly czas trzymał się czołówki, 
ale bardzo często „rozrabiał" na.wet wyścig. 

Ze &ta•rtu Wojciesizeik wyruszał zawsze na 
końcu, ale za to na mecie był zawsze w czo· 
łówce, a poniewaii z natury jest skromny i 
nieśmiały, nie pchał się na pierwsze miejsca, 

GRYNKIEWICZA ZGUBIŁY GUMY 
Na.j<więcej gum miał z łodzian Grynkie

wicz. Z największym pechem jechał na eta.pie 
Bytom - Częstochowa i Częsitochowa - ł:.6dź. 

Dwukuotniie u samych niemal rogaitek mu• 
siał „wyisiadać" z wyścigu i oddawać maejoca 
illlilym, którzy szlli na""et daleko za n<im. 

Pomimo to jednak, że Grynkieiwlim w koA
cowej klasyfikacji zajął dopiero 11 miejsce. 
jęst on również j&dnym z bohatlerów wyści!Plt 
jalko zwycięzca ostatnięgo etapu. 

TRZY UCIECZKI 
Na całej trasie od K.ralkowa do Ło<tlJ by'llł

my świadkami tylko tnech ucieczek. z lr:ti>
rych je-dna zakończyła sdę pomyślme. 

lnicjaforem pierwszej, na pół udanej ucleo
kd był Kapiak, któremu udalo się ucie<: ~o
łówce prze<l Katowicami i w ten S<pOSób wy· 
grać tu finis12: . lotny. Na drugim etapie udała 
się ucieczka Pietraszewsikiemu i Gn:eJakowi, 
jednak guma Pietra.szewskiego ułaiflwliła doj· 
ście pozostałym zawodnikom. 

Trzecią ucieczką, całkowicie uda1111t. mm 
się pochwalić Siemiński (WaiJ'Szawa). 

Kto by to przY'Puszczał, jak wyjeżdżaliś
my z Częstochowy, że Zar>a!Z ze s.tartu uc:e
kający Siemiński w ciąg.u 100 km. nde po'I· 
wolli się dojść arołówce. No, ale wa.rszawiacy 
uciecllkę znakomicie mu uła•twili. Żaden z lto
lillTZy stołecznych nie chciał go gonić, a ao. 
drziaarie tei nie byli ,.ka.jeny" p.racować •• 
illlllych. 

Nde ułega bO'Wiem wąllipliwo~, te nraz 
polecieliby na kól!ku i nie pozwo.tili im •a· 
mym puścić się w pogoń. Warszaw·iacy to 
stirasznde solidarny naródl 

FA WORVZOWANI „POKRZYWDZENr 
,,Niedżwiedzie pmysługi" publicmośd, jak 

podawanie napojów w szklanych naczyn.ia r.h 
przejeżdżającym kola~om i różne i.Dlne pomo
ce, narażały często zawodniikócw na si:air.pa•ni· 
nę nerwów. 

Komisja sędrz:fo~a W57:ystldch mw<Hłni, 
ków pilnowała pod tym względem i jednako· 
wo karała 1 minutą. Komisja sęd'l'iO'W'Ska cała 
jednak składała się z przedsitawioieli wanzaw 
skiego okręgu. Łódż reprezentował tylko je· 
den p. Denys, którego ulokO'Wano w aucie 
ciężairowym, jadącym za o&tatniim zawodni· 
kiem, aby - jak mólV'ilii złośliwi - za wiele 
nie widztał. 

Bo na trasie działy s.lę podobno ro& ł cu
deńka, na które jeśli dotyczyły one zawodni
ków waTSza1WSkich Komisja Sęd:zlowsk• od 
czasu oo czasu przymykała oczy.„ 

Aby na przyszłość zapobiec takim wersjom 
jest jeóno wyjście. W prz)'Młym „TouT de 
Pologne" Komisja Sędz.iowska musi s.ię skła· 
dać z przeds1awicieli ·wszystkich okręgów, 
ma1ących równy głos. Bo inaczej zawsze ~ 
dą nieriado·wolent i pokrzywdzeni. 

Trudno, to już pait.riotymi lokalny. 

NA GAŁĘZIACH ROSNĄ „HUEKLB" 
Wyścigowi, jak wiadomo, towaTZysrz;yła r6-

winież przez całą trasę prasa. Kanadyjlka opa
trzona Nr. 5 była utrapieniem komallldora 
wyścigu. Wszędzie chciała być, wsz~tie si~ 
pnecisnąć. Nie była to łaiflwa sprawa, bo 
zwier'2ę to było mało 7-wrotne I kiep.ski miało 
Z"ryw. Co chwila więc auto nasze W)'iPrzedza· 
ły licme mo-tocykle i inne a.uta, prz)'prowa
dzając do wściekłości bractwo spod ..gęsiego 
pióra". 

Od czasu do c-zasu jednak wiatr oetudoiał 
ro1Z1pa.lone głowy. Już na pierwszym eitapie 
pofrunęło k!ilka wspaniałych ,,Hueclcli", tub. 
pozostało na gałęziach przydromych dirz~. 
to też w Bytomiu pn:ed jedlllym ze Sik.lepów 
z aapkami i beretami od rana wyczekiwała 
kolejka., aby zdobyć ·..kldz.kie" przylkrycia 
głowy. • 

O POGODZIE I JEJ PROGNOSTYKACH 
Na zakońcrz:enie kilka słów o pogo'Clizie. By· 

ła wspaniała do samego końca wyścigu . 

O godz. 14-e! PZPW Nr 5, PZPK Hr 2. O godz•-------~---------------------~------

Na początku do drogi i wysiłiku zachęciło 
kOilarzy słońce. Na ostdJtin.im etapie schowało 
się poza chmury, aby nie prz~szkwdzać koń· 
cowemu ich wysiłkowa. 

15,30 -:?ZPW Nr 3. O godz. 8,30 Dom Prop. 
O godz. 16-e) Zr'PO. 

BBó DM!'EJSKA-PRA WA 
O godz. 18-eJ koło terenowe Nr 2. O godz. 

lC·eJ ł. „P„ hal", I. „Fial". O godz. 12-ej. 
„ZJotow11ki". O „odz. 14-el I. „Elsert-Schwei
kerf' - zmkma lk 

LEVIA-GORNA 
O godz. IG-ej MZ. Komunłkacla - koło 6, 

f. „Fiuster" - kolo 5 l 6. Centrala Odpad· 
k6w - koło 3, Okręgowy Zarząd Kin. O godz. 
17-eJ Centr. Teks'ylna •;Hurt. Hr 1. O godz. 
14-cJ ł. „t iling lon" - kolo nr. o godz. 16.30 
G.azcf.mla - . koło I. O godz. 15,30 ł. „Gold· 
lust", Cenlrola Odpadk~w. - koło 1 I 2. 
STAROMl~iSl'7 A 

O godz. 17-aj PSS - 'koło 5. O godz. 16-ej 
Fabryka •h 35 - przędzalnia i tkalnia. I. 
„Lorenc". n godz. 15,30 „Rasik'', W.arsztaty 
Samot:hodoy;e 1.1/ijłZ I.• „Lido" - koło I. O 
god:::. 15-el. PSS Stroi. ~ 

!At.UTY 
O ~odz. '15-eJ f. „Mewa• 

J, 

KOMUł{IKAT . ł ski Ludowe!, w której bierze aktywny ud2iał 
~wiązek Uc~estnlków Walid !broJneJ o Nie 9racujqca ludnośr żydowska, jest qwarancjq, 

podleglolić I · DemokracJę w ł.odzt - zarzą· 1 źe okrutne C21asy ntgdy więcej nte wrócq. 
dza zbł6rkę wszystkkh członkć w oficerów w 
dniu 1.10 47 0 godzinie 16_eJ w świetlicy Na zakończenie. akade-~ti. o~była się część 
Związdu, przy ul. Piotrkowskiej 49. Stawien· artystyczno. Wybi~l artysci -•·:łowscy recy· 
nktwo obowiązkowe. !owali utwory 3c: śle ?:wtq ,ane z tragiczną 

sytuacją Żydów polskich z czasów okupa.cji: 
„Im~ona dzieci żydowskich'' l Inne. AKADEMIA 2Ał.OBNA 

W T=<ńrze Wojska Polsk!ego w tych dniach 
' dbyła się uroczysta akademia żałobna ku 
czci ofiar ghetta łódzkiego. 

Delegaoje Komitetu Żydowsktego, partif po
li!ycznych t organizacji społecznych przyby. 
-.f z wieńcom: na cmentarz żydowski, gdzie 
?dbyło się odsłontęcie tablicy pamiqtkowej. 

O godz. 12-el w połudnte odbyła się w Te· 
;rze Wojska Polskiego żałobna akademia. 
Z ramienia władz miejskich przemawiał 

lawntk Jagod ' ń'.ski. Ref<>rat o sy!uacjt Ży· 
dów łódzkich wygłosił dr. Jasny. Obecni 
byli również przedstawiciele WP. Zw. Uczest
ników Walk Niepodległość ' Demokrację 
t dele(]<Ici instytucji społecznych 

Wszvscv mówcv ooc:llcreślill, że budowa Pol 

KU UCZCZENIU PAMIĘCI DR STANISŁAWA 
WIĘCKOWSKIEGO, 

W sali konferencyjnej Zarzqdu m1elskTego 
w Łodzi 'Przy ul. Piotrkowskiej pod przewod· 
ntctwem prof. dra W. Tomaszewicza odbyło 
stę posiedzenie plenarne Komitetu Uczczenia 
Pamięci dra Stanisława Więckowskiego. 

Po dysk·.isjt zebrani przyjęli do zatwierdza 
jącej wiadomości skład osobowy Komitetu 
Honorowego oraz skład osbwy sekcyj, wył· 
nionych przez wydział wykonawczy. W celu 
zrealizowania przyjętego przez Komitet' pro· 
gromu prac powołaPc 5 sekcyj, a mianowicte: 
propagandową, finansową, wydawniczą, im 
prezowq i budowy Domu Akademickiego. 

Przesądni widzieli w tym dobry mak ł wy 
snułi z tego wniosek, że tego•rocziny miniatiu
rowy wyścig dookoła PCYlski ma wiellką przy
s-złość przed sobą i wkróke dorówna tego ro
dzaju wyścigom zag.ram·ic.znym. Oby taik sią 
stało. . Z. Kr. 

Ha odbudową Warszawy 
REZOLU CPA 

My, mllicJancł X~go Komisariatu M.O. w ł.o• 
dzl, zgrom~dzenł ha zebraniu międzypartyJ· 
nym w dniu 26-go 9. 47 r. ~iqwszy pod tiwa• 
gę w<dność "dbudowy nasze) ukochaneJ sto 
licy Warszawy, miszczoneJ w bestialski spo• 
sób przez hor<'y hitlerowskie, postanawiamy 
jednoc".niowy za-·obek przeznaczyć na rze1:z: 
odbudowy Warszawy chcąc tym zademon
strować świalu I międzynarodowej reakcll 
miłość, Jaką żywimy dla nasze) stolicy -
chcemy wykaz~ć. że bez dolarów, lecz wspól 
nym wysiłld.3m cł-łoiJa, robotnika i inteligen• 
la pracującego odburt•1jemy Warszowq sto
kroć pięknieJszq. j.ak była 

' 
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